Nr 305. 


Alvchodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
die Lwowa o oiz. * 
dia prowiuneli © godz, 


NE meae 


popołndnin. 
5 %4. wieezoren. 
| w doh owcateśrz. mó Ua Lwowg o godzinie 
12 w wolucajc, Si prowineji o > włeezorem. 
W wedziele me wychodzi. 
Przelupinia wynosi 
a przesyłhu pocziową 
„iesięeczaie zł, .*— kwartalnie zł. 6*— 
ós praniu kwartalnie zir, 7:50. 
W miujscn z dostawy do domu 
»iasfjecznie | zł, 56 cte kwartalnie 4 zł. 50 et. 


\ 


We Lwowie, 


GALETA 


BIURA REDAKCJI: 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 


Przeglad polityczny. 


Lwów d. 21. grudnia. 

Francuzcy radykali przedłożyli Izbie 
deputowanych wniosek na rozdział Kościoła 
od państwa. Według art. I. tego projektu 
ustawy winien rząd rzeczypospolitej wypowie- 
dzieć zawarty w dniu 24. messidora VI. roku 
m ędzy Francyą a papieżem Piusem VII. traktat 
i w najkrótszym czasie przedłożyć regulamin dla 
stosunku między rozmaitemi Kościołami a pań 
stwem. Regulamin ten powinien być opracowa- 
nym na następujących zasadach: Zmniejszenie 
budżetu religijnego, wolność stowarzyszeń z gwa- 
rancyą przeciw nabywaniu dóbr przez martwe 
ręce, rozwiązanie wszelkich zakonów, które 


/ utworzyły się na przekor postanowieniom ustawy. 
` Ponieważ monarchistyczńa prawica wraz z umiar- 
, kowanymi republikanami przeciw wnioskowi te- 
, mu głosować będzie. odrzucenie tego wniosku 


jest rzeczą pewną. Jeżeli jednak biskupi i ich 
zwolennicy dalej jak dotąd przeciw rzeczy- 


_ pospolitej agitować będą i stawiać opór usta- 


I 


| 
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wom państwowym, natenczas myśl rozdziału 
Kościoła od państwa nawet między umiarkowa- 
nymi republikanami jednać będzie sobie stronni- 
ków. W ostatnich dniach znowu biskup z Anne- 
cy ks. Isorrd, który zalicza się do republkań- 
skich prałatów, wystosował list do Freycin: ta, 
w którym zastrzega się przeciw zapatrywaniu, 
jakoby biskupi byli tylko szefami jednej gałęzi 
administracyjnej i ajentami ministerstwa. Na 
podporządkowanie pod ogólne prawa nie chce 
biskup Isoard sę zgodzić. W końeu przypomina 
biskup słowa apostolskie: „osądźcie sami, czy 
ludziom bardziej aniżeli Bogu mamy być po- 
słoszni" i wyraża nadzieję, że rząd nie zmusi 
biskupów do wyboru między prawem Boskiem 
a ludzkiemi ustawami. Biskup [soard należy dò 
największych przyjaciół i zwolenników r'eczy- 
pospolitej. 


Bułgarskie sobranie pochwaliło po- 
stępowanie rządu w znanem zajściu z Franeyą. 
W dniu 17. grudnia składał prezydent ministrów 
Stambułów sprawozdanie przed głównym wydzia- 
łem sobrania z tego zajścia, a w końcu oświad- 
czył, że rząd ubolewa nad zer”aniem stosunków 
między oboma państwami. którego wywołanie nie 
Jeży w interesie i nie było zamiarem rządu bnł- 
garskiego. Po tem jedpak eo zaszło, nie pozosta- 
ło rządowi nie innego do uczynienia, jak przyj: ć 
fakt do wiadomości, gdyż ponad wszystko strzedz 
mansi godrości kraju. Główny wydział przyjął to 
oświadczenie do wiadomości gorącemi oklaskami. 
Wedle doniesienia Standarda postanowił rząd 
bułgarski, w poczuciu praw swoich i obowiązków 
strzeżenia kraju przeciw wszelkim napaściom, nie 
czynić żadnych us'ępstw w sprawie Chadourna, 


. 3 a aE 
2 bieżącej chwili. 
Wiedeń d. 20. grudnia. 

Onegdajsze improwizos ane w Teltowie prze- 
mówienie cesarza n'emieckiego na wiadomość o 
zakończonych obradach parlamentu berlińskiego 
nad ugodami cłowemi i wyniesienia przy tej spo- 
sobności kanclerza Capriviego do stanu hrabiow- 
skiego, godne jest zastanowienia. Cesarz mówił 
bez przygotowania i dlatego to może więcej wy- 
powiedział, aniżeli obmyśliwezy rzecz z góry był 
by uczynił, (ała mowa cesarza zdął.ła do pod 
niesienia wartości Capriviego w oczach narodu i 
była wyrazem tryumfu nad opozycyą Bismarka. 
„Prosty, skromny jenerał* potrafi? lepiej kiero- 
wać nawą polityki niemieckiej, niż osiwiały w u- 
bóstwianiu swej własnej wielkości ekskanclerz, 
który bezwzględnością swoją stworzył demokra- 
cyę socjalną w Niemczech potężniejszą, niż 
gdziekolwiek, — który obrażał najświętsze uezu- 
cia Wiary u katolików, narodowego i rodzinnego 
ogniska u Polaków, Duńczyków i Franenzów, — 
który setką mi'ionów marek chciał zgnieść pol- 


PAN PUŁKOWNIK. 


OPOWIADANIE MEGO OJCA 
akreślił 


Wincenty hr. LoS. 


(Ciąg dalszy). 
Pułkownik zaś nawoływał adjutanta : 
— Chodźmy! chodźmy spać, bo jutro... | 
ówiąc to, Zrob:ł panu Beli znak oczami, 
który NA razie dziwnie mnie zaintrygował, bo 
tkwiło w nim pewno tajemnicze porozumienie Się 
co do czegoś, mającego nastąpić, 

Tem więcej mnie ten znak dziwił, że puł- 
kownik wydawał się tak dobrodusznym, jakby 
nie był w stanie mieć przed nikim jakichkolwiek 
tajemnic. 

Odyrowadziwszy dziadka z adjntantem, ru- 
szyliśmy napowrót i udali się razem Z panem 
Albertem do mojego pokoju, gdzie już dla obu 
spanie było przygotowane. 

Pan Albert położył się wygodnie i oznaj- 
mił, że będzie komponował wstęp do zamierzo- 
nego dzieła, Ja zaś, Zadowolony Z towarzystwa, 
zabezpieczającego mnie w razie powtórzenia się 
strachów, Obróciłem się do Ściany i wkrótce za- 
snąłem. 

/Zasnąłem snem twardym, po zmęczeniu ja- 
kiego powodem było polowanie z chartami — 
tem/ więcej, że od dłuższego już czasu nie sie- 
dziłom Uk konin, 


„(Gazetą Narcdowa“ wraz z „Wędrowcem 


ski żywioł, który postawił na granicy zachodniej 
żandarmów, aby nie dopuszczali kultury francu- 
skiej bez paszportu, który fundusze niekontrolo- 
wane Welfów obracał na opłacanie agents pro- 
vocałcurs, celem zgniecenia socyalizmu w Niem- 
czech, który niesłychanie wysokiemi cłami nało- 
żył podatek na chleb ubogiego wyrobuika, a 
wiernym swoim junkrom pozwalał z roku na 
ruk nowe stwarzać fideikomisy, tak, że uprawa 
zboża w czasie, kiedy ludność o 12 milionów 
wzrosła, nietylko względnie, ale absolutnie 
upadła, — który w polityce zewnętrznej nie 
chciał uznawać zobowiazań i wiary, a związa- 
wszy się z Austro-Węgrami, nigdy nie przesta- 
wał posyłać dyplomatycznych westchnień do 
Gatczyny i do Kremlu, — który Moskwie poświę- 
cił Aleksandra Battenberskiego, a kiedy cała Eu- 
ropa, nie wyjmując Fraucyi, ze zgrozą patrzała 
na wysłańców *narchicznej despocyi rosyjskiej, 
on w gazetach swych wykrzykiwał, że Bułgarya 
i Turcya i cały półwysep Bałkański są dla Nie- 
miec krajami zupełnie obojętnemi. Może być, że 
za temi mataetwawi bzł jakis tajny plan rzuce- 
nia sieci Moskwie, aby się poplątała, jak Fran- 
cya w roku 1870 — ale tych tajemnych planów 
sam cesarz niemiecki albo nie rozumiał, albo 
rozumieć uje chciał. Cesarz widział tylko wzra- 
stającą nieufność dyplomacyi austro-węgierskiej, 
widział, że niebezpieczna gra gotowa odosobnić 
Niemcy, i dziś, kiedy po dwuletniem kanelerstwie 
Capriviego silniej, niż kiedykolwiek ekonomicznie 
i politycznie ugruntowane jest w Kuropie trój- 
przymierze, stwierdza to publ'cznie, że „skromny 
jenerał w sam czas ochronił ojczyznę przed złe- 
mi następstwami.* Tylko też do Bismarka odno- 
sić się mógł ustęp przemówienia cesarskiego: iż 
mimo „podejrzeń i trudności* «wprowadzono po- 
litykę ua „nowe tory“ i że zawarcie ugod jest 
„czynem zbawezym*. Mowa cesarza jest ciętą 
odprawa, daną zakusem ekskanclerza. Teraz nie- 
tylko dr. Schwening-r, przyboczny lekara Bis- 
marka, ale nawet sam Bismark będzie musiał 
subie powiedzieć, że nie może pójść więcej do 
sejmu. Bankructwo jego systemu jest zupełne. 

Nienawiść p'zeciw Rosyi coraz szersze za- 
tacza koła w Niemczech i teraz dapioro 
zuje się, jak fałszywe z gruntu były obliczenia 
Bismarka, który sądził, że potrafi złatać przyjażn 
z caratem. Projekt pożyczki dla rosyjskich kolei, 
który 91 kilku tygodni zajmuje umysły w Berli- 
nie, spotyka się W najnowszych uumerach gazet 
z krytyką uielitośną. Vossische Ztg. i Post oska- 
rzają Wysznegradzkiego, że ta pożyczka kolejowa 
jest tylko msskowaną przez niego pożyczką pań- 
stwa. Wysznegradzki no odstawieniu złota nie- 
mieckiego do kas kolei, zamieni natychmiast 
złoto otrzymane na papier i tak zasili swoje mo- 
cno nadwerężone zasoby. Nikt w Niemcz: ch nie 
ścierpi subskrypcji na pożyczki rosyjskie. Voss. 
Ztg. uważa całą wiadomość tylko za bulon d'essai 
Wysznegradzkiego i żąda jasnej odpowiedzi od 
„Berlińskiego towarzystwa handlowego*, że po- 
głoska nie ma żadnej podstawy. Post zapowiada, 
że Rosya teraz w swej nędzy zbliżać się będzie 
z przyjaźną mina do Niemiec i gdyby pożyczka 
dla kolei udała się, zechee skorzystać z targu 
niemieckiego dla swoich papierów państwowych. 
Każde patryotyczne pismo, powiada Post dalej, 
niech ostrzega publiczność. Rozchodzi się o po- 
życzenie pieniedzy państwu, które w chwili, kie- 
dy miliony poddanych z głodu przymierają, nie 
ustaje w swoich przygotowaniach wojennych prze- 
ciw Niemcom. Post grozi przyszłym niemieckim 
w'erzycielom Rosyi, że państwo to zmuszone 
wskutek bankructwa do redukcyi swoich zobowią- 
zań, pewnie nie będzie uwzględniało Niemców. 
I Kó'n. Zeitung ostrzega przed Rosyą i tylko 
w razie ustąpienia Wysznegradzkiego godzi się 
na nawiązanie stosunków finansowych z caratem. 
Rosya chce się uczynić niezawisłą od Niemiec, 
wszelka tedy pożyczka, któraby wzmaeniała te dą- 
żeuia polityki moskiewskiej, byłaby zbrodnią 
przeciw interesom Niemiec. Niech się carat tylko 
trzyma paryskiego targu | 
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dziewać w Berlinie. A jeśli przepowiednie eko- 
nomistów i agronomów są słuszne, jeśli carat 
w rzeczy samej stoi przed całym szeregiem lat 
klęsk i nieurodzajów, to zanim jeszcze nasz wiek 
się dopełni, moglibyśmy być świadkami początku 
końca azyatyckich w Europie rządów. Każdy 
miesiąc zwłoki, który przemija bez zwrotu sta- 
nowczego w polityce rosyjtkiej, głębiej wykopuje 
przepaść, w którą się stoczy cały ten zgniły sya 
stem  Proklamacye nihilist spadają na głowy 
czynowników jak szarańcza, którą ludy Wschodu 
nazywają „gniewem Bożym“. Tak, gniew Boży, 
widzialny dotykalny spada na gnębicieli wolno- 
ści Europy. 


Projektowana wystawa 


przemyski budowlanego we LWOWIE. 


Lxów d. 21. grudnia 


Towarzystwo politechniczne we Lwowie dało 
inicyatywę do urządzenia w mieście naszem we 
wrześniu 1892 specyalnej wystawy przemysłu 
budowniczego. Przedwstępne przygotowania już 
poczyniono, i dojście do skutku wystawy jest za- 
pewnione, Prawdopodobnię odbędzie się ona w 
zabudowaniu tutejszej szkoły politechnieznej. 

Poniżej podajemy sprawozdanie z odbytego 
wczoraj zgromadzenia, na którem przeprowadzo- 
no zasadniczą dyskusyę o celach i charakterze 
projektowanej wystawy, a zarazem wybrano ko- 
mitet wykonawczy, który zająć się ma jej urzą- 
dzeniem. 

Uważamy za stosowne w te'n miejseu po- 
święcić parę uwag temu przedsięwzięciu. 

Jak słusznie zauważył przy wczorajszej 
rozprawie w sali ratuszowej p. dyrektor Hoch- 
berger, uzasadniając cel projektowauej wystawy, 
budownietwo zdobywa sobie w dzisiejszych cza- 
sach tak potężny wpływ na wszysikie stosunki 
życia, Że śmiało można powiedzieć iż pod wielu 
względami przyszłość Świata zależy od budo- 
wiictwa, Ruch postępowy w zakresie budownie- 
twa najdobitniej wyraża przeto w dzisiejszych 
czasach zdolność społeczeństwa do postępu, obja- 
śnia stopień jego rozwoju cywilizacyjnego. 

Kraj nasz niestety we wszystkich rodzajach 
budownictwa znacznie pogpstał w tyle po za Za- 
chodem. Bardzo dòt "kaś dują się uczuwać 
skutki tego zacofania naszego, w zakresie budo- 
wnietwa nam, mieszkańcom Lwowa, gdzie budnje 
się wprawdzie wiele, ale drogo i niewygodnie, 
i gdzie wskutek tego panuje taka drożyzna 
mieszkań, chociaż o mieszkanie z należytym 
komfortem urządzone — bardzo u nas trudno. 

W prowincyonalnych zaś miastach panuja 
u nas pod względem pomieszkań, stosunki isto- 
tnie rozpaczliwe. 

Również doniosłą, chociaż niezmiernie tru- 
dną do rozwiązamia kwestyę, stanowi oZoaczenie 
takiego typu domów mieszkalnych «la włościan, 
który nie naruszałby zbyt rażąco odwiecznym zwy- 
czajem uświęconych form budownictwa ludowego, 
a pomimo to czynił zadość najkonieczniejszym 
warunkom hygieny i wygody, nie podnosząc za- 
nadto kosztów budowy. 

Pod względem ogrzewania mieszkań ich 
wentylaeyj, urządzenia wychodków, wylewów i 
kanalizacyj, zaopatrywania mieszkańców w zdro- 
wą wodę, a wreszcie, CO dn samego doboru ma- 
teryałów, systemu budowania, wewnęt znego roZ- 
kładui urządzenia mieszkań panują u nas je>zeze 
zwyczaje, które w jnnych krajach, wyżej od nas 
stojących pod względem rozwoju cyw'lizacyjnego, 
dawno już zarzucone zostały. 

Tysiącami wznoszą się u nas teraz budynki 
szkolne, lecz kto miał sposobność oglądać zna- 
czniejszą ilość tych budynków, ten musi przy- 
znać, iż przepisan= przez Radę szkolna szablono- 
we wymiary tych budynków wymagałyby, ażeby 
na tle ze»ranych dotychczas doświadczeń, ludzie 


| zawodowi bardzo gruntownie wzięli jeszcze raz 


Takie głosy dobrze ilustrują usposobienie | pod rozwagę kwestyę ustanowienia nowych typów 
w Niemczech. Rosya niczego nie może się spo- | rozmaitych budowli szkolnych. 
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W tem obudziłem się pod wrażeniem, jak 
gdyby ktoś po imieniu mnie nawoływał. 

Zerwałem się natychmiast. 

W pokoju było ciemno, przy świetle księ- 
życa tylko rysowała się postać w bieli pana Al- 
berta, podnoszącego się na łóżku. 

Nadstawiłem uszu. 

Na górze strachy na dobre działały. Stu- 
kanie miarowe powtarzało się w różnych stro- 
nach, a grobowe głosy, jęki, krzyki, jakby bole- 
ści, także uas dochodziły. 

— Słyszysz pan? — zapytałem. 

~ — Słyszę juź od kwadransa — mówił stłu- 
mionym głosem pan Albert — ale na razie tak 
się zestraszyłem, iż mi brakło tchu i dostałem 
palpitacyi serca... 

— Chodźmy! 

— Ja nie potrafię... wielki Boże!... — sze- 
ptał powoli przychodzący do siebie pan Albert. 

Ubrałem się na prędce, kładąc na siebie 
tylko niezbędne części ubrania. To samo uczy- 
nił pan Albert. Sam byłam wysoce zaciekawiony. 
Podążyliśmy więc, idąc na palcach, obudzić ka- 
sztelanową. 

Ta czekała na nas widocznie, czy też jesz- 
cze SIĘ nie kładła, bo zastalismy ją w szlafroku, 
przygotowaną do snu, już bez niobów, co fizyo- 
gnomię jej zupełnie zmieniało. 

. — (0? — zapytała, 

— Straszy! —- odparliśmy równocześnie 
obaj. śe” 

Kasztelanowa się przeżegnała i czemprę- 
dzej, biorąc lichtarz, wyszła za nami, 
Trzeba zgasić światło — szepnąłem — 


mam zapałki, 
ry Ja wG boję: wiesz.. tak,. tak.. — 7a- 
częła kaszyelanowa w drodze. 
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— Ai ja się boję! — wtrącił pan Albert. 
Dalej szliśmy w milczeniu; pan Albert 
pierwszy, trzymała się go kasztelanowa, ja obok 
niej. Tak ruszyliśmy na górę, a minąwszy na 
palcach pokoje pułkownika, weszliśmy w długi 
korytarz prowadzący już do sali. | „A 

Sala ta, jak mi opowiadano, miała wyjście 
drugie na kamienne schody, prowadzące wprost 
do ogrodu, które jednak było zabite i nie uży- 
wane. Aby się do niej dostać, trzeba było je- 
szcze przejść przez małą sionkę. 

Na korytarzu już usłyszeliśmy wszycy ta- 
jemnicze hałasy. Pan Albert przystanął i nie 
chciał dalej postępować. Musiałem ich wyprze- 
dzić, a udając odważnego, przyspieszyłem kroku, 
tak iż prawie za mną biegli, 

Zmalazłszy się w sionce, uderzyło nas Świa- 
tełko, wydobywające się dziurką od klucza, ze 
drzwi prowadzących już do sali. 

Głos s'łumiony dał się słyszeć, ale niewy- 
raźny, krótki i orwany, jakby „stój“! 

Stanęliśmy w przerażeniu. D 

Zaraz potom ozwał się znów głos w sali, 
a równocześnie dało się słyszeć silne stukanie, 
jakby kilku ludzi, razem miarowym krokiem cho- 
dzących. 

— Co za głosy! — szepnąłem. 

— Zupełnie głos nieboszczyka brata Ana- 
stazego — szeptała kasztelanowa głosem drzącym. 

Postanowiłem otworzyć drzwi, przekonany, 
że całe zjawisko tej samej chwili zniknie. 

Sięgnąłem do klamki, pan Albert zaświe- 
cił świecą i otworzyłem. 

W sali panowała jasność, ale było pusto 
w widocznej jej części. . 

Weszliśmy pocichu. Niezwykły przedstawił 
nam się widok, Pułkownik z adjutantem znaj 


— Wtorek dnia 22. grudnia 1891. 


Rok XXX. 


Przedpłatę I ogłoszenia przyjmuj 
We LWOWIE: Administracja „Gazaty ej ul. 
Czarnieckiego l. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjaeki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników“ ulica 
Karola Ludwika 1. 9 


. Ogłosrania przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Beiler- 
städte 2; A. Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, 
Wollzeile 6 i H. Schallek Wollzeile 11. — W HAM. 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n. M 
Haasenstein & Vogler i G. L. Danbe & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne xa 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Be- 
klamy i Nadesłane xa wiersz lub jego miejsce 20 et. 


BIURA ADMINISTRACJI: 
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 


otwarte od godz, 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. 
W święta od godziny-10 do 1 w południe. 


Aktualną ważność posiadałoby także ustano- 
wienie zastosowanych do zwyczajów i stosunków 
kr-ju naszego, a umiejętnie uwzględniających 
nowoczesne wymogi typów t. z. „dworków* dre- 
wnianych i murowanych, w jakich n nas prze- 
ważnie mieszkają klasy średnie po wsiach i mia- 
stach, Z tą zaś sprawą łączy się także obmyśle- 
nie typu małych domów czynszowych na jedna, 
dwie i cztery partyj na ratalną spłatę. Gdziein- 
dziej nazywa się to kwestyą „domów robotni- 
czych“, lecz w naszych stosunkach możnaby 
śmiało nazwać ją kwestyą mieszkań dla 
klas średnich. 

Mamy we Lwowie jedyną polską szkołę po- 
litechniczną. Godnie spełnia ona posłannictwo 
swoje, jako rozsadnik wyższego kierunku nauko- 
wego w rozmaitych działach wiedzy technicznej. 
Leca grono profesorów tej instytacyi nie ogra- 
nicza się li do pielęgnowania nauki — dla nauki 
samej! Owszem — z uznaniem podnieść to na- 
leży, iż grono profesorów tutejszej szkoły poli- 
technicznej, ożywione szezerym  patryotyzmem, 
pielęgnuje najtroskliwiej poczucie obowiązku oby- 
watelskiego w poruczonej jego kierownictwu mło- 
dzieży. Więc z pod ręki takiego grona profeso- 
rów wychodzą całe zastępy techników, których 
serce gorąco bije dla potrzeb kraju, i którzy 
z zapałem gotowi są podnieść trud wszelaki dla 
dobra powszechnego. 

Liczymy też w mieście naszem silny zastęp 
niepospolicie nzdolnionych architektów i budo- 
wniczych. Przy ich współdziałaniu projektowana 
wystawa budownicza we Lwowie jako wystawa 
instrukcyjna, nie zaś popisowa, z pewnością 
we będzie pozostawiała nie do życzenia. A to 
właśnie jest jej celem zasadniczym, że nie ma 
to być wystawa popisowa, ale pouczająca. 


Mamy wreszcie zdolnych i pojętnych prze- 


mysłowców, rozmaitych zawodów, który nie- 
wątpliwie dla udoskonalenia swojej produkcji 
potrafią należycie skorzystać z nagromadzonych 
na wystawie wzorowych okazów. Tym zaś spo- 
sobem stanie się ta wystawa dla niejednej ga- 
łęzi przemysłu naszego, pozostającej w związku 
z budownietwem, punktem zwrotnym w kierunkn 
postępowy m. 

W tej myśli życzymy też szczęśliwego po- 
wodzenia tak pięknemu przedsięwzięciu na po- 
żŻytek krajowi a na chwałę naszym 
technikom!.. Nie godzi się wątpić, iż repre- 
zentacya kraju, a szczególniej także reprezenta- 
cya miasta naszego, w dobrze zroznmianym in- 
teresie rozwoju Lwowa, hojnie poprą projekto- 
wang wystawę. 


Ruskie projekty finansowe. 


Lwów d. 21. grndnia. 

Przed kilku dniami podzieliliśmy się z czy- 
telnikami naszymi wiadomością o udzielenin kon- 
cesji na utworzenie we Lwowie ruskiego towa- 
rzystwa asekuracyjnego dla ubezpieczeń od ognia 
„Dniestr“ i przy tej sposobności wypowiedzie- 
liśmy zdanie nasze co do możności utrzymania 
się tegoż, zaznaczając, że projekt ten, jak i inne, 
wychodzące z kół ruskich, może wyciągnąć lud 
na kosztowne eksperymenta, jak się to stało w 
„Ziaawedeniu*. 

„Dniestr“ utworzyć cheą lodzie z partyi 
narodowców, przeciwna zaś partya „twardych* 
proponuje, widocznie by się nie zd:wało iż zu- 
pełnie podupadła, nowe stowarzyszenie finansowe, 
zarejestrowane, o poręce ograniczonej, pod nazwą 
„Zaszezyta zemli*, które radeby welągnąć w sze- 
reg Towarzystw zarobkowo-gospodarezych. Nowe 
to projektowane towarzystwo najprawdopodobniej 
bedzie spadkobiercą i dalszym propagatorem idei 
„Zawedenia*, ileże za cel swój obrało niesienie 
pomocy „Russkim* w Galicyi i Bukowinie, 


a pomiędzy członkami założycielami wybranymi 
na dyrektorów i do rady zawiadowczej „nabliu- 
datelnyj sowit* spotykamy takie osobistości jak 
redaktora Hałyckoj Rust, Jana Pełecha, Osypa 
dr. Jana Dobrjańskiego, dr. 


Monczałowskiego, 


dowali się w drugim końcu sali, a na środku 
stało w szeregu sześciu chłopów wyrostków. Ci, 
gdy nas zobaczyli, rozbiegli się w jednej se- 
kundzie. 

Jedni z tych wyrostków uciekali drzwiami 
od ogrodu, drudzy tuż około nas, a jeden na- 
wet oknem, na którem stała lampa, przyczem ją 
zagasił. 

„ Zostali tylko pułkownik i adjntant, na ra- 
zie wyglądający na delikwentów. 


Mnie opanował szalony, spazmatyczny śmiech. 
Ale nie śmiała się kasztelanowa. Stała zdziwiona 
i lornetowała po sali, Zaciśnięte jej usta drgały, 
a mały nosek się poruszał, 

-— Co brat wyrabia? — zapytała. 

Pułkownik milezał, a adjutant chciał się 
wymknąć popod ścianą. 

Kasztelanowa przypadła do niego: 

— Wytłómacz, wyekskuzuj mi waćpan to 
wszystko ! 

Adjntant, przydybany, stanął w pierwszej 
pozycyi i milezał. 

— Waópan milczysz? — zapytała kaszte- 
pro © a obracając się do pana Alberta, do- 

Ała: 

— Podtrzymaj mnie, kochany panie... bo 
czuję... atak, 

Obaj podtrzymywaliśmy kasztelanowę , któ- 
ra wciąż lornetowała adjutanta. 

— Waćpan mi odpowiedz! — zawołała ze 
wzrastającą pasyą. 

— Musztra! basambaraputra! — huknął 
adjntant i drapnął do drzwi. 

Kasztelanowa obróciła się w stronę pułko- 
wnika, ale tego jnż nie było. Zniknął noza nami, 
podczas gdyśmy konferowali z adjutantem. 

— Tak... widzisz... strachy w Derkałach!— 


Adres dla listów i teiegramów ; 
„GAZETA NARODOWA LWÓW“. 
Telefon osobny ma raedakeja, administracja i drukar- 
| nia Pillera i Ski., w której Gas. Nar. jest drukowaną. 


Juliana Kmicikiewicza, Juliana Ilewicza, Bohda- 
na Didyckawo, ks. dr. Józefa Delkiewicza, ks. 
Włodzimierza Borysiewicza, Kurbasa, Nyczaja, 
Derzkę ete. ete. 

Jak już powiedzieliśmy, celem towarzystwa, 
w statucie przynajmniej podanym, jest niesienie 
pomocy Russkim, a to dla utrzymania ich w po- 
siadaniu ziemi i dla ulżenia im w nabywania 
takowej, przez skupywanie gospodarstw włościań- 
skich i wielkich tabularnych posiadło- 
ści(P) i ich rozprzedaż bądź w całości, badź 
parcelami między russkich włościan członków 
towarzystwa, a także przez udzielanie kredytu 
hipotecznego lnb wekslowego. 

Z tego, że korzyści wszelkie są zastrzeżone 
dla włościan członków widać, że działalność 
towarzystwa skierowaną będzie na lud — ten 
zaś już niepomiernie zmądrzał i stał się ostro- 
Żniejszym na podobne obiecanki. 


Nie chcemy dziś wydawać sąda o celu, lecz 
chcemy zwrócić uwagę na środki do osiągnięcia 
takowego. o kapitale, który przecież jest podsta- 
wą istnienia i rozwoju towarzystwa. Wiele ma 
za sobą w tej mierze przypuszczenie, że otworzą 
się źródła, z którego czerpało „Zawedenie*, o 
których zmarły Naumowiez w listach swych pi- 
sał, przypuszczenie, że towarzystwo nie ograni- 
czy się jedynie na cele statutem objęte. Fnndu- 
sze towarzystwa powstać mają z ndziałów człon- 
ków po 25 zł. w ciągu 4 lat spłacalnych i z 
wkładek na książeczki oszczędności. 

Co do pierwszego, to członkowie założyciele 
w liczbie czternastn deklarowali odziały na łą- 


kwotę 350 zł., to przecież za mało na roz- 


; poczęcie interesn bankowego, i trzebaby około 
; 20.000 ezłonków, by instytucyę taką w ruch pu- 
ścić, nie można zaś. przemilczeć tej notorycznej 


okoliezności, że przynajmniej połowa członków 


trzymając się zasady do uć des, na to wpłaci 
udział, by równocześnie zaciągnąć pożyczkę wie- 
lokrotnie udział przenoszącą. Co do drugiego, to 


bardzo powatpiewać potrzeba, czy się znajdzie 
kto, aby chciał w obecnych czasach zaoszczędzo- 
ny grosz lokować w tem towarzystwie, a na 
przygrywką patryotyzmu nikt się nie da zwabić, 


po doświadczeniu z „Zawedeniem%, Pp. 


Kwestya wojny. 


Jenerał Leszezyński, jeden z najzdol- 
niejszych oficerów niemieckich, wydał w osta- 
tnich dniach stndyum o armii niemieckiej, które 
zainteresowało nietylko wojskowe ale i dyplema- 
tyczne koła całej Europy. W broszurze tej wy- 
stawia Leszczyński bardzo piękne Świadectwo 
obecnej armii niemieckiej. 

Potęgę niemieckiej siły zbrojnej widzi autor: 
w doskonałem wykształceniu wojska, w jego kor- 
pusie oficerskim, a wreszcie w szerokich inteli- 
gentnych kołach narodu. Wykształcenie wojska 
podniosły do dzisiejszego świetnego stanu często 
przedsiębrane manewry, których głównym celem 
było wyrobienie samodzielności w poddowódz- 
cach. Korpus oficerski jest najlepszy na całym 
świecie i nigdy jeszcze nie był tak dobry jak 
dzisiaj. Naród zaś cały przejęty jest patryoty- 
cznem poczuciem, miłością kraju i wiernością. 
Inteligentne koła narodu dostarczają armii wiel- 
kiej liczby dzielnych oficerów i podoficerów, cze- 
go nie ma ani we Francji, ani w Rosyi. W ten 
sposób każdej chwili tworzyć można nowe od- 
działy wojsk, a także skutecznie pokrywać stra- 
ty korpusu oficerskiego. Nadmienić jeszcze nale- 
ży o zupełnem zaufaniu, które naród pokłada w 
armii, a armia w narodzie. Armia i naród złą- 
czone są jednolicie, jednym duchem ożywione, a 
to właśnie daje im olbrzymią siłę. 

Potem mówi Leszczyński o Rosyi: „W tej 
chwili siłą zbrojną o wiele przewyższamy Rosyę. 
Nadto i moment obecny jest dla naszego pań- 
stwa możliwie najniekorzystniejszy. Nie mogę 
przeto uwierzyć, aby nad Newą myślano o woj- 
nie, ponieważ i tam kierujący oficerowie są to 
ludzie dzielni i roztropni, którzy jasno patrzą na 


mówiła — oto macie!... jaka ja głupia, żem się 
nie domyśliła... Prowadź mnie, panie Albercie, do 
pułkownika ! 

Kasztalanowa ani chciała słyszeć moich 
perswazyj, aby odłożyć proces do jutra. Poszli- 
śmy więć do dziadka. Jakież jednak było moje 
zwłaszcza żdziwienie, gdyśmy zastali pałkownika 
w łóżku, z fajką i gazetą. 

Wyłupiając na nas swoje doże oczy i uda- 
jąc zmięszanie z powodu niespodziewanej wizyty, 
wołał już przed naszem wejściem. 

— (o to? kto tam? co to za hałasy? 

Ten figiel bynajmniej nie uspokoił kasztela- 
nowej, owszem na nowo ją rozdraźnił. 

— Brat robi sobie ze mnie kpiny. Nie dość 
że żadnych nie ma względów — mówiła — dla 
mego wieku i stanowiska... 

— (o siostra chce odemnie? — zapytał 
pułkownik. 

— (o chcę? — syknęła kasztelanowa — 
nic nie chcę, tylko ci oznajmiam, panie bracia 
pułkowniku, że zaraz się pakuję i wyjeżdżam. 
Nie myślę dłużej narażać mego zdrowia i życia. 
Brat niech sobie robi, co mn się żywnie podoba! 
niech musztruje chłopaków od rana do nocy i o 
nie więcej nie dba! niech go okradają wszyscy | 
niech traci | niech się kompromituje ! ja umywam 
ręce. 

Kasztelanowa wypowiedziała to wszystko 
jw postawie stoją'ej i prędko, — poczem kazała 
| sobie przysunęć fotel do łóżka pułkownika, na 

którym usiadłszy tak mówiła dalej. 

„ m Brat mi obiecał, brat mi dał słowo, że 
Rio tych głupstw, tej musztry robić nie bę- 
zie ? 


| (C. d. n.) 


nn ZZ 
rzeczy. Jeżeli zaprowadza się dopiero nową bro 


dla wojska — a trwać to będzie aż do r. 1894 | 


— nie wszczyna się wojny, nie będąc do niej 


zmuszonym, Nie należy dalej zapominać, że dwu-j 


milionowej armii nie można w obeym kraju wy- 
żywić produktami tegoż kraju. Przecież my w r. 
1870 w tak bogatym kraju, jak Francya, musie- 
liśmy armię naszą żywić własnemi zasobami. 
Jakżeż temu potrafi Rosya zaradzić dziś wobec 
klęski głodowej, która wyczerpuje jej ludność i 
jej siły. Giniewają się w Petersburgu, to prawda, 
ale o wojnie Z pewnością nie myślą. * 

Posuwanie wojsk rosyjskich ku Zachodowi 
wcale nie niepokoi Leszezyńskiego. Zdaniem je- 
g0, przyczyna tego posuwania jest mniemanie 
które wyrobiło się w wyższych sferach rosyj- 
skich, że w takim razie na wypadek wojny Ro- 
sya szybciej będzie gotową z mobilizacyą, Zapa- 
trywanie takie byłoby słusznem, gdyby mebili- 
zacya odbywała się w pokoju. Ponieważ jednak 
warunek taki jest niemożliwym, zarządzenia po- 
wyższe chybiają celu. Również i o ewentualnej 
działalności kawaleryi rosyjskiej, o której tak 
wiele mówią, wyraża Leszczyński inne mniema- 
nie. Wszyscy, mówiąc o potędze rosyjskiej ka- 
'waleryi, 
Rosya w 
za granicy, zniszczy ona kilka nadgranieznych 
wiosek, aie zapuściwszy się w głab kraju, do- 
szezętnie wytępioną zostanie. i 

W ciągu dalszym porównując armię fran- 
cuzką Z niemiecką, mówi Leszczyński, że takty- 
czne stosunki obu państw, są mniej więcej ró- 
wne. W danym więc razie rozstrzygnie dowódz- 
two i karność wojska. 

Następnie przechodzi Leszczyński do mo- 
carstw połączonych lub zaprzyjaźnionych z trój- 
przymierzem. „Co się tyczy naszych sprzymie- 
rzeńców, z zadowoleniem przyznać musimy, że 
Austrya wiele Się nauczyła i 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 22 grudnia 1891. 


ń tezłonka lewicy do gabinetu Taaffego, „parlamen- 
terne trójprzymierze* Izby posłów zyska na sile } 


:i pewności; rzad będzie w możności stworzyć 
dla siebie większość z trzech umiarkowanych 
grup: oto myśli, które jasno wyrażają dzienniki 
urzędowe. Nie sądzimy, aby na konferencyach 
z lewicą była o tem mowa i przestrzegamy, aby 
w ten sposób nie rzucono zarodku waśni w szczę- 
Śliwie dokonane zbliżenie lewicy do większości. 
Nikt nie widział jeszcze „politycznego trójprzy- 
mierza*, o którem mówią, jak również trzy 
umiarkowane grupy nie przemówiły jeszcze. Le- 
wica i Koło polskie bezwarunkowo należą do 
stronnictw umiarkowanych; czy jednakże i klub 
Hohenwarta do stronnictw takich, można zali- 
czyć, na to, trudno przypuścić, by lewica się 
zgodziła, przynajmniej tak długo, dopóki klub 
ów w swoim obecnym składzie pozostanie. Prze- 
cież jeden członek tego klubu, p. Klaie znajduje 
sie wśród przeciwników traktatów handlowych 
po stronie ks. Lichtensteina i młodoczechów Te- 
klego i Wohanki! Zwalczać traktaty handlowe 
w obecnej chwili, znaczy zwalczać całą politykę 
Austryi. Nadto i Plener w czwartkowej swojej 
mowi: założył stanowczy protest przeciw zali- 


zapominają o kolejach i telegrafach. Gdy jezaniu do umiarkowanych tych stronnictw, któ- 
pierwszej chwili rzuci masę kawaleryi | re, jak Ferjancie i Gregorec, godzą się z Gre- 


grem w żądaniach federalistycznego przekształ- 
cenia konstytucyi, lub, jak ks. Lichtenstein, go- 
dzą się z reklamacyą czeskiego prawa państwo- 
wego. Nie należy zapominać, że Plener tę swoją 
mowę wypowiedział już po zakończeniu konfe- 
rencyi z hr. Taafte i że wskazując wyraźnie na 
klub Hohenwarta zaznaczył, iż umiarkowanie 
polega nie na formie, ale na ograniczeniu wła- 
snych aspiracyj. Nienaganna lojalność Plenera 
jest wszystkim znana i nikt nie uwierzy, aby 
wyrażał się on w ten sposób, gdyby na konfe- 
rencyach stworzono jakiekolwiek widoki dla 


wiele poprawiła. | „parlamentarnego trójprzymierza*. Zapatrywanie 


jakimkolwiek względóm partyjnym albo 
doktrynom politycznym lub społecznym. 

Zwracając się dziś do licznego za- 
stępu naszych przyjac'ół i prosząc ich 
o poparcie naszego wydawnictwa wśród 
patryotycznego obywatelstwa kraju — 
zapewniamy, że jak w roku bieżącym, 
tak i przyszłym, nie ustaniemy w zabie- 
gach i staraniach około coraz większego 
ulepszenia „Gazety Narodowej* we 
wszystkich jej działach, kładąc główną 
|wagę na sprawy krajowe; uważamy 
bowiem tę rubrykę za najważniejszą 
w piśmie, mającem pożytecznie służyć 
krajowi. : 

Dla fejletonów „Gazety Narodo- 
wej“ zapewniliśmy sobie na pierwszy 
|l kwartal przyszłego roku utwory powie- 
FN pióra: Juliana Łętowskiego, Maryi 
Rodziewiczówny, J. Ragosza, Abgar-Soltana, 
Alberta Wilczyńskiego i Zofii Rudnickiej. 

Pp. Tadeusz Czajłelski, Stanislaw Ros- 
sowski , Romuald heodorowicz i Wiad. 
Wszelaczyński zasilać będą pismo nasze 
swemi pracami fejletonowemi, jak do- 
tychczas. Dział histcryczny zostaje w rę- 
|kach pp. dr. Ludwika Finkia i Ferdynanda 
'Bostla, a recenzye literackie w rękach 


Taktyka i karność jej wojska są dobre. Nikt już į wyżej omówione tem bardziej jest podejrzane, ; p. Fr. Konarskiego. 
dziś nie może wątpić, że jednolita armia austrya- ;że znajdujemy je wypowiedziane także w Va- 
cka skutecznie potrafi stawić czoło napadowi ro-  terlandzie, który nagle nawrócił się do zapatry- 


syjskiemu. Inteligencya wojsk austryackich jest 
znacznie większą, aniżeli rosyjskich, broń ich 
lepsza, — czegoż się więc obawiać?“ 


Rumunia pracuje gorliwie nad swoją armią ; niemożliwe.“ Tak samo przecież moż 


i w danym razie zatrudni dwa korpusy rosyj- 
skie. Włochy również wzmacniają swoje siły, a 
to jest rzeczą najważniejszą, Dalej bardzo ważną 
Jest okoliczność, czy Anglia pozostanie neutral- 
ną, „Jeżeli przyłączy się do nas, stosunek sił 
zmieni się bardzo na naszą korzyść. Wtedy bo- 
wiem Rosya musi pozostawić dwa korpusy w Fin- 
landyi i musi Rygę silnie obsadzić. My zaś nie 
potrzebujemy wyłączać z glównej siły zbrojnej 
żadnych wojsk na obronę wybrzeży, a nadto bę- 
dziemy mieli morze otwarte dla dowozu żywno- 
ści. Na południu stosunek jest taki sam, Jeżeli 
Anglia wspólnie z Austryą i Włochami zajmie 
morze śródziemne, Włochy będą miały trzy kor- 
pusy wolne, które nam oddać będą mogły do 
dyspozycyi. Naturalnie wszystko, co się mówi o 
Anglii jest tylko przypuszczeniem. Bo wprawdzie 
Anglia nienawidzi Rosyę, ale boi się Francji. 
Musimy więc na każdy wypadek być pewnymi 
siebie i nie liczyć na pomoc Auglii. Pewnymi 
zaś być możemy ; zanadto ufam siłom niemiec- 
kiego narodu, aby w to wątpić.* 

W końcu oświadcza Leszczyński, że kwe- 
stya dwuletniej służby wojskowej jest rzeczą zu- 
pełnie podrzędnej wagi. 


Glosy pism 
o zmianie w gabinecie austryackim. 


Dziś amy przed sobą dzienniki wiedeńskie 
i budapes  ńskie, omawiające zapowiedzianą już 
nawet pr pisma urzędowe zmianę w gabinecie 
austrysc  ', mająca się dokonać przez powołanie 
jednego członków niemieckiej zjedneczonej le- 


wiey do „bjęcia godności ministra bez teki. 

Główny organ konserwatystów i klerykałów 
Vaterland pisze: „Co znaczy ten nowy minister 
z lewicy ? czy może nowy kierunek (wyraz Curs 
wzięty z marynarki) otrzymamy ? Odpowiedź 
już się sama w tem zamyka, że minister bez te- 
ki nie może przecie gabinetowi wogóle nowej wy- 
tyczać drogi, a nie może tem bardziej, gdy na- 
wet uznanym wielkiego stronnictwa przewódzeą 
nie jest. Plener i Chlumetzky są wyłączeni z 
tej kombinacji, co do Plenera nawet słychać by- 
ło, że się usuwa od przewodniczenia lewicy. 
Skoro o pozyskanie wielce wpływowej figury nie 
chodzi, to też nie może chodzić o zaprzepaszcze- 
nie choćby jednej rdzennej części zasad, któ- 
rych się dotychczas stale trzymano. Nie hr. 
Taaffe przychodzi do lewicy, ale lewica przy- 
chodzi do br. Taaffego. Kierunek pozostaje 
dotychczasowy, „mianowicie program ogłoszony 
przez rząd podczas akeyi wyborczej. | 

„Przedstawmy sobie objektywnie stosunki 
parlamentarne, a obaczymy, że poczynający się 
obeenie okres nowy, jest tylko naturalnym i sa- 
mo przez się Źrozumiałym tych stosunków owo- 
cem. Bez jakiejkolwiek ustalonej większości ab- 
solutnie jest u nas niemożliwem parlamentarne 
prowadzenie agend publicznych. Od marca pró- 
owano, czy możliwem jest trójprzymierze par- 
lamentarne. Dotychczasowe próby ośmieliły hr. 
Taaffego do podjęcia silniejszej konsolidacyi tego 
przymierza. W tym celu przyjęty zostaje z lewi- 
cy minister bez teki, bez wątpienia figura ani 
pod narodowościowym ani też pod 
kościelno-politycznym względem 
prononsowana. Niemniej też postępywanie 
reszty stronnictw nagliło hr. Taafiego do tego 
spróbowania. Młodoczesi coraz bardziej zacietrze- 
wiają SIę w niedorzeczną manię opozycyjną, A 
reszta drobiazgu parlamentarnego nie doprowa- 
dziła choćby tylko na zewnątrz do jakiejś stałej 
łączności; drobiazgi pozostały drobiazgami. 

„A zatem, “jak rzekliśmy, świeży krok hr. 
Taaftego jest tylko naturalnem dotychczaso- 
wego rozwoju parlamentarnego następstwem, Być 
może, a nawet prawdopodobnem jest, że rozwój 
ten po niejakim czasie pod innemi także wzęję.. 
dami się odbije. Na razie zaś pozostajemy przy 
tem, cośmy powiedzieli: kierunek poz osta- 
je dotychczasowy“, 

Neue Fr. Presse powiada: „Zwrot wewnę- 
trznej polityki anstryackiej, który nastąpił po 
ostatnich konferencyach hr. Taaffego, został ży- 
czliwie powitany, a jedynym zarzutem, jaki pod- 
niesiono, O że zamianowanie ministra bez 
teki z łona lewicy nie daje dostatecznej poręki 
skłaniania się ku polityce tego stronnictwa. Mu- 
simy tymczasem ze względu na zachodzące sto- 
sunki zaufać wypadkom i politycznej roztropności 
lewicy, która, skierowawszy już politykę na obe- 
ene tory, potrafi ją i nadal tą drogą poprowa- 
dzić. Więcej do myślenia daje pojmowanie no- 
wego położenia, jakie spotykamy w prasie rza- 
dowej, a które w zbliżeniu się lewicy do mini- 
sterstwa widzi odrodzenie osławionej większości 
na trzech grupach opartej. Przez wstąpienie 


| 
| 


po dotychczas przez się zwalczanego, i mó- 
wi: 
$ wnietwo publicznych interesów absolutnie jest 
liwem jest 
parlamentarne trójprzymierze z federalistami i 
nieprzyjaciółmi konstytucyi i w interesie dobra 
publicznego należałoby zaniechać igraszki z tem 
nieszczęśliwem słowem. Inaczej może stać się 
ono niebezpiecznem*, 

Nowa Presse, która z mentorki lewicy ze- 
szła już na prostą wodzirejrę słowianożerców i 
kapitalizmu lichwiarskiego. jednego nie może zro- 
zumieć, a mianowicie: jakim sposobem można hr. 
Hohenwarta pociągać do stałego trójprzymierza — 
czyli jak ona pięknie po swojemu się wyraża, 
sojuszu trójnożnego — „tę nieszczęsną postać*, 
to „widmo nieboszczyka męża stanu“. Zarazem 
Nowa Presse ną wzór Homera i Tassa czyni 
przegląd „armii, którą hr. Hohenwart ma przy- 
prowadzić armii trójprzymierzowej*, i widzi w 
niej samych ludzi, kokietujących z młodoczechi- 
zmem, antisemityzmem i antiaustryacyzmem. 
Zdaniem jej, lewica samaby się „zbezeześciła*, 
gdyby do przymierza z klubem hohenwartowskim 
przystąpiła. Zdaniem jej, „hr. Hohenwart to 
ferment dla rozkładu większości, to puukt krysta- 
lizacyjny dla opozycyi w lzbie posłów* — a za- 
tem „nietylko, że żadna dotychczas większość, 
ani trójnożna ani jaka inna, do skutku nie przy- 
szła, ale hr. Taaffemu ciągle jeszcze pozostaje 
do wyboru tylko między większością z lewica a 
większością a grupą Hohenwarta! Dla obu tych 
stronnictw nie masz miejsca w jednej większo- 
ści, i po tylokrotnem nieudaniu się polityki kom- 
promisowej, hr. Taaffe zapewne zaniecha ta 
kiej próby“. 

Ale hr. Taaffe jej nie zaniechał. 

"Węgierska prasa zajmuje się żywo zmianą 
politycznego położenia w Austryi. Nemzet pisze: 
„Wielkie zainteresowanie, które postanowienie hr. 
Taaffego ogólnie obudziło, nie mniejszem jest i 
w Węgrzech. W interesie całej monarchii i Wę- 
gier leży położenie końca wewnętrznemu chao- 
sowi w Austryi. Skonsolidowanie stosunków jest 
rzeczą pierwszej wagi dla Austro- Węgier; łatwo 


ono nastąpić będzie mogło, jeżeli Taaffe oprzeć : 


się zechce na tak silnem stronnietwie jak nie- 
miecko-liberalne. W przekonaniu, że stronnietwo 
niemiecko-liberalne unikać będzie w przyszłości 
błędów, które dawniej upadek jego sprowadziły, 
spoglądamy na połączenie się Tuaffego z stron- 
nietwem Plener-Chlumecky z zadowoleniem i ży- 
czymy mu powodzenia. Wewnętrzne położenie 
Austryi natychmiast się zmieni, jeżeli rząd oprze 
się na tak silnej i potężnej większości. Brak ta- 
kowej dotąd był przyczyną wszystkiego złego*. 
Pester Lloyd zaś mówi: „Ostatecznie mamy wia- 
domość z Wiednia, którą wszyscy przyjaciele 
Austryi przyjmą z zadowoleniem. Pozytywne zna- 
czenie tego kompromisu jest dlatego już donio- 
słem, że prowadzi do gorąco oczekiwanego wy- 
świetlenia stanu rzeczy. Taaffe daje do zrozu- 
mienia, że nie chce już dalej rządzić przeciw 
niemiecko-liberalnemu stronnictwu, łub bez niego. 
Obojętnem jest, w jakim charakterze członek 
tego stronnictwa zasiądzie w gabinecie. Jeżeli 
tylko jest to mąż, który posiada zaufanie nie- 
miecko-liberalnego stronnictwa, to przedstawia 
on polityczny i moralny związek między mini- 
sterstwem a tem stronnictwem, — co w. praktyce 
będzie mieć wielkie znaczenie. Jedno jest pewnem, 
że austryackie ludy przyzwyczają się do stałej 
idei rządowej, Jeżeli bowiem pokój między rzą- 
dem a Niemcami przyjdzie do skutku, era do- 
świadczeń musi być zamkniętą, a idea państwo- 
wa wejdzie w swe prawa“. Pesti Naplo zapytuje, czy 
oddaniem jednego portfelu ministeryalnego już 
całe stronnictwo zostało pozyskanem i jest zado- 
wolonem ? Zależeć to będzie od wyboru osobi- 
stości. Egyetertes sądzi, że ministerstwo bez teki 
jest handlem Ezawa, w którem niemieccy libe- 
rali za garstkę soczewicy sprzedali swoje prawa 
pierworództwa. Musieli być bardzo głodni, jeżeli 
dobili takiego targu. Budapesti Hirlap nie wie, 
co rząd zyska na pomocy Niemców. Pouczy o tem 
przyszłość dopiero. Natomiast pewnem jest, że 
stesunek ten oznacza dla Węgier pokój i stałość, 
Należy to do tradycyi niemieckich liberałów 
utrzymywać zgodę z Węgrami, a jeżeli hr. Taaf- 
EMU uda się znaleźć pomoc przeciw skrajnym 
żywiołom będzie mógł wzmocnić osłabione siły 
swego gabinetu. G 
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Od wydawnictwa. 

z d. 3L grudnia b. r, kończymy 
trzydziestolecie wydawnictwa naszej 
„Gazety“, która była Zawsze, odpowie- 
dnio do swej nazwy, przedewszystkiem 
„Gazetą Narodową“, ti. nie podporząd.- 
Fkowywała nigdy interesu narodowego 


„Bez stałej większości palamentarne kiero- | 


niono go, dla próby, na czas pewien, wkrótce 
jednak musiano z powodu obłędu ponownie roz- 


u notaryusza Zdrązila w Stanisławowie. e 
Wywiązuje się zatem spór o unieważnienie 


| 2 4 
l Na czwartej stronicy „Gazety* po 


,ukończeniu powieści „Daphne“, co 
nastąpi z końcem "grudnia — rozpo- 
'czniemy druk powieści Tołstoja, a na- 


i stępnie drukować będziemy nowelę Jo- 
} 


‚anny Mairet (Mary Bigot) p. n. „Jan 
Meronde *. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi: 
kwartalnie we Lwowie złr. 450 
na prowincyi 1% aga ij 
miesięcznie we Lwowie . złr. 1:50 
na prowineyi A ryz 
Z „WĘDROWCEJ* 
kwartalnie we Lwowie . . złr. 6*— 
na prowincji . . „ 8: 
miesięcznie we Lwowie ti Bi 
na prowineyi. . ,„, 27 


Nowi prenumeratorowie kwartaini 
(otrzymają na żądanie dwa tomy po- 


i autora .„Zgliszcza ożary“ pod napi- 
| sem „Czarny Bógř, która jako odbitka 
(z „Gazety Nar.“ wyszła obecnie osobno. 
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Sensacyjna sprawa. 


Pod tym prawdziwie „senzacyjnym“ tytu- 
|łom przyniosło jedno z pism tutejszych w sobo- 
(tę wiadomość o rzekomem pojawieniu się Ś. p. 
| pana Kazimierza Miączyńskiego, niegdyś właści- 
| ciela dóbr Tyśmienicea z przyległościami, uważane- 
go od lat niemal dziesięcu za zmarłego. O po- 
głosce tej słyszeliśmy już dawno, wiedząc jednak 
o całej bezpodstawności podobnej pogłoski, nie 
chcieliśmy jej poruszać, by z cudzego spokoju 
nie robić przedmiotu, któryby dał pokarm żą- 
dnej zawsze senzacyi, opinii publicznej. Skłonie- 
ri jednak wystąpieniem owego pisma, zasięgnę- 
liśmy bliższych i dokładnych informacyi, i oto jak 
się rzecz według tych informecyi przedstawia : 

S. p. Kazimierz Miączyński właściciel roz- 
ległych dóbr Tyśmienica z przyległościami, ro- 
dzony brat pani Alfonzyny Włodzimierzowej hr. 
Dzieduszyckiej, od młodości, od dzieciństwa pra- 
wie, zdradzał objawy obłędu umysłowego. W 15 
i 16 już roku życia, zaniepokojona stanem jego 
umysłu rodzina, wysyłała go do zagranicznych 
zakładów lecznicznych dla chorych umysłowo, 
gdzie otaczano go najtroskliwszą opieką lekarską. 
Opieka ta jednak nie była w stanie przywrócić 
nieszczęśliwemu zdrowia, którego mu odmówiła 
Opatrzność, pozosiuł na zawsze dziwakiem, ską- 
pcem, ofiarą kleptomanii i t. d. Gdy doszedł do 
pełnoletności, przedłużono nad nim w drodze są- 
dowej opiekę z powodu tych braków pełnej zdol- 
ności umysłowej; później wprawdzie usamowo|- 


ciągnąć nad nim kuratelę. W tvm czasie sporzą- 
dził on testament, w którym cały spadek po so- 
bie zapisał maryampolskiej linii hr. Potoeki"h. 
W r. 1882 umarł w Dóblingu, w zakładzie le- 
czniczym, na zapalenie kiszek. Lekarze sądowi 
sekcyonowali jego ciało, skonstatowali na mózgu 
ślady zboczeń i zabalsamowali zwłoki. 

Zwłoki te rodzina zmarłego przywiozła do 
kraju, do Tyśmienicy i tam, w obz:eności tak 
siostry śp. zmarłego, jak i hr. Potockich z Ma- 
ryampola, złożono je w grobowcu familijnym w 
Podpieczarach. 

Powołaną teraz do spadku po śp. Kazimie- 
rzu, według ustawy, była hr. Alfonzyna Dziedu- 
szycka, jako jego rodzona i jedyna siostra — 
gdy oto znajduje się testament zmarłego, złożony 


testamentu, spór jeden z największych, -- bo 
chodziło o milionowy majątek, — i zarazem je- 
den z najciekawszych pod względem jurydycznym, 
jakie wogóle w ostatnich czasach w kraju na- 
szym miejsce miały. Spór ten przez długie 
lata zatrudniał opinję publiczną w Galicyi. Prze- 
ciwko sobie stały dwa takie Sprzeczne zdania : 
jedno, iż $. p. zmarły Kazimierz Miączyński był 
według świadectwa najpierwszych psychiatrów 
jak prof. Meinert, Obersteiner, Leibersdorf, nie- 
uleczalnie chorym umysłowo, i nigdy nie miał 
nawet i. zw. lucida intervalla, zdanie, które ta- 
kże potwierdzali wszycy, co byli zmuszeni wcho- 


dzić z nim za życia w styczność — i drugie, 


podzielane przez obrońców ważności. testamentu, * 


wieści Zoli p. n. „Pieniądz“, drukowanej 
„w fejletonie „Gazety Nar.', za zwrotem 
| tylko kosztów przesyłki 35 ct„ i po 
j zniżonej cenie 80 a:t. nową powieść 
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Wa" |. orm T y m O m. Om 
y przez rozlicznych świadków, a mianowicie: no-i 


Promocya. P. Józef Górski, rodem ze Lwo- 


taryvsza Zdrazila, księży i nauczycieli szkół —|wa, porucznik 13 pp. w Krakowie, uzyskał na uni- 


urzędnikow 1 włościan z wsi, należących do ma- 
Jątau, pozostałego po zmarłym, ku rzy twierdzili, że 
zmarły był wprawdzie dziwakiem, skąpeeia etc., że 
jednak były to tylko jego właściwosci, które nie 
odbierały mu wcale przytommuoś i umysłu. Proces 
do którego powołano z górą 150 świadków, i 
który pomiędzy włościanami utrwalił jeszcze wy- 
żej przytoczeną opinię o Ś. p. Miączyńskim, za- 
konczony został wreszcie w r. L858 w drodze 
ugoły unieważnieniem testamentu. Z chwilą u- 
nieważnienia, testamentu właścicielką rozległego 
spadku, według litery prawa, stawała się hr. Al- 
fonzyna Dzieduszycka. Cze'godna jednak ta pani 
zrzekła się praw swoich do spadku wspaniało- 
myślnie i oddała cały spadek po bracie, hr. Po- 
tockim z linii buczackiej i z linii maryampol- 
skiej. Obdarowani zawarli między sobą co do 
rozdziału spadku ugodę, która została też zała- 
twiona i przeprowadzona, W niczyim wtedy u- 
myśle nie powstała była wątpliwość, że śp. Ka- 
zimierz Miączyński nie umarł. 

Aż oto obecnie zjawił się w Tyśmienicy i 

okolicy człowiek jakiś, który korzystając z pewne- 
go podobieństwa swego do Śp. zmarłego, z do- 
kładnej widocznie znajomości zwyczajów zmar- 
łego, jego dziwactw i opinii, jaką sosie zmarły 
wyrobił był pomiędzy włościanami swymi, korzy- 
stając wreszcie z łatwowierności ludu i z tej je- 
go fantazy), która wszelką Śmierć, wszelki bodaj 
trochę n.ezwyklejszy wypadek gotowa przyoble- 
kać w szaty tajemniczości i niezwykłego zdarze- 
nia, chodzi do księży i chłopów, przypomina się 
im, jako rzekomy ich dziedzie, a zapytujące się 
tego, że „przecież znam c: bie, byłeś u mnie po- 
bęreźnikieia*, drugiego, że był znowu u niego 
dozorca, trzeciego, czy nie wie, „co się z jego 
końmi i majątkiem stało* — wyrobił sobie po- 
miętzy nima tę faktyczną opinię, że jest Kazi- 
mierzem Miączyńskim, ktory pragnące wiedzieć co 
się stanie z jego majątkiem po Śmierci, w tym 
celu zniknął na lat kilka, a teraz naprowrót wra- 
ca, by wejść w swoje prawa. 
„,  Kwestya nie ulega najmniejszej watpliwości, 
Śmierć Śp. Kazimierza Miączyńskiego, którego 
doskonale znano w Dóblinyu, którego zwłoki tam 
sekcyonowali lekarze sądowi, którego zwłoki na- 
stępnie zabalsamowane, przywieziono d0 kraju i 
pochowano w familijnym grobowcu, wobeeności 
całej rodziny, jest faktem rownież stwier- 
dzonym, nie dopuszczającym Żadnego  zarzu- 
tu. Z drugiej strony, wystąpienie obecne tego 
jakiegoś samozwańca, zbyt wiuoeznie pachnie 
oszustwem, by mogło budzić jakąkolwiek wątpli- 
wość. Tak więc sprawa ta, pozbawiona zgoła 
senzacyi, jest prostem oszustwem, a zarazem 
smutnym tylko dowodem łatwowierności naszego 
ludu, który wieleż te razy rozmaite pijawki, na 
wzór tego samozwańca, umieją wyzyskać ? 

Żałować tylko wypada, że niektórzy księża 
i oficyaliści — a więc ludzie, mający pretensyę 
do imteligeneyi, podtrzymują tego rodzaju wersye 
! rozbudzają fantazye łatwowiernego ludu. 

Tamę temi dopiero położy władza, która 
uu załatwienia sprawy się zabrała. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 19. grudnia 1891 r. 


Zapiski osubiste. Prezes Koła polskiego p. 
Jaworski i wielu posłów, w przejeżdzie do domów, 
na święta Bożego Narodzenia, bawią we Lwowie. 

Karol hr. Lanekoroński przyjeżdża do Galicji, 
aby zamianować delegatów komitetu dla wystawy mu- 
zykalno-teatralnej. 

W krakowskiej szkole sztk pięknych, p. K. M. 
Górski, znany literat i krytyk, objął katedrę historyi 
sztuki. 

Namiestnik Kaximierz hr. Badeni. był wezoraj 
na audyencyi u arcyksięcia Leopolda Salwatora i jego 
małżonki, a to celem złożenia Życzeń świątecznych ar- 
cyksięstwu. 


Mianewania Kraj, dyr. skarbu zamianowała 
koncepistów skarbowych: Antoniego Rejnarowicza, 
Ignacego Klemensiewicza, Antoniego Toegla, Tytusa 
Titza, Izaka Herschdórfera, Rudolfa Pollaka, Mojże- 
sza Herzera, Ludwika Bakowskiego, Ant. Skrzy- 
ckiego, Maryana Dejmana, Ignacego Peterscha, Szy- 
mona Bergera, Leonarda Orszulskiego, dr. Tadeusza 
Heppego, Franciszka Joesego, Eugeniusza Kohmanna, 
Bogdana Isakowicza, Karola Łozińskiego, Jana Mat- 
kowskiego, Karola Żurakowskiego, Tadeusza Skoli- 
mowskiego, Kazimierza Biesiadzkiego i Józefa Na- 
wrockiego, komisarzami skarbowymi w IX. klasie 
rangi; zaś praktykantów konceptowych : Józefa Behnei- 
dera, dr. Leona Lesera, Stanisława Zenuermanaa, 
Kazimierza Lityńskiego, Jana Niezabitowskiego, Al- 
freda Simona, Czesława Popiela, Michała Rudnickiego, 
Floryana Czabana, Bronisłiwa Jopka, Stanisława 
Buszka, Józefa Tommera, Stanisława Biego, Stani- 
sława Kamieńskiego, K, Jzrosiewicza, T, Pierożyń- 
skiego, J. Madujewskiego, Tomasza Armatysa, dr. 
Maurycego Daniela, Romana Czaudernę, Stanisława 
'Tabeau, Ludwika Gronieckiego, Franciszka Radzi- 
kowskiego, Zygmunta Głąb ńskiego, Antoniego Tro- 
jana, Jana Zawilskiego, Marcelego Dyakowskiego, 
dr. Feliksa Wohnouta, Franciszka Kierniga, Stani- 
sława Kotowicza i Józefa Staruszkiewicza, konoepi- 
stami skarbowymi w X. klasie rangi, 

Adolf Joikasch Koch mianowany radcą mini- 
steryalnym w ministerstwia skarbu. 

Minister finansów zamianował Rom. Bilińskiego, 
Henryka Rużiezkę, Juljana Nestrowicza, Emila Kor- 
dasiewicza, Karola Jaresiewieza, rust. Neumana, 
Jana Czabana i Fryd. Rismana radcami skarbu dla 
obrębu dyrekcyi skarbowej we Lwowie, dalej dr. 
Wł. Sorodolskiego wicesekretarzem  ministeryalnym, 
Jana Sawickiego koncepistą ministeryalnym, wreszcie 
Jana Orłowskiego, Adolfa Pawlowsk.ego, Mich. Osa 
dę sekretarzami finansowymi, Adama Pożakowskiego, 
Józ. Miezkiewicza, Jana Śleżaka, Henryka Penkal- 
skiego, Jana 'Tyrkę, dr, Michała Koczyrkiewicza, 
Rud. Neumana, Józef Bentkowskiego, Miecz. Cza- 
dowskiego, Wład. Kolbuszowskiego, Aug. Niwińskie- 
go, Maks Neumanna, Ant. Sołtysika, Aleks. Tar- 
nawskiego starszymi uomisarzami skarbu dla ckręgu 
lwowskiej dyrekcyi finasowej. 

Prezydentarni sądów obwodowych mianowani: 
August Schmidt z Przemyśia dla Złoczowa i Waie- 
ryan Bajewski z Brzeżan da Sambora. 

Konrad Adam Czernecki, kandydat adwokacki 
w Gorlicach, mianowany został askultantem sądowym 
w Bośnii z adjutum 800 zł. 

Rada szkolna kraj. zamianowała stałymi: nau- 
czycielami: Włodzimierza Kauszyckiego w Rożniato- 
wie, Władysława Guzika w Trzebownisku i Anto- 
niego Weissa w Bratkowicach. 

Namiestnik zamianował wachmistrza przy 1 P- 
ułanów Antoniego Horaka kancelistą policyjnym w 
Krakowie. I 

Przeniesienie. Minister handlu przeniósł ofi- 
cyała pocztowego Edwarda Empfiinga g Frakowa do 
Wiednia, ey 


; 


wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


Wybory do Rady miejskiej. W sobotę 
wieczór w sali Towarzystwa strzeleckiego zgromadziło 
się grono osób, które ukonstatowało się jako „Komi- 
tet miejski* i postanowiło zająć się wyborami do Ra- 
dy miejskiej. W tym celu wybrało komisyę wykonaw- 
czą złożoną z pp. Stanisława Ciuchcińskiego, Edmun- 
da Duniewicza, Ferdynanda Qłrossa, dr. Bernarda 
Goldmana, Jana Thnatowicza, Józefa Janowskiego, 
Michała Michalskiego, dr. Godzimierza Małachowsk ie- 
go. dr. Leonarda Piętaka, Edmunda Riedla i Igna- 
cego Romanowskiego do ułożenia listy komitetu obszer- 
niejszego. 


Z powodu jubilenszu J. Keniga zos' ly 
wczoraj z miasta naszego wysłane liczne telegr: niy 
do czcigodnego jubilata. Między innymi wysłały tul:- 
gramy Koło literacko-artystyczne i redakcya Gaz ty 
Narodowej. 


Wenta gospedarska , dzielo miłosiernego 
serca nieocenionej protektorki ubogich, pani namiestni- 
kowej, Kazimierzowej Badeniowej, odbyła się wczo- 
raj w sali „Sokoła* i — rzecz naturalna — zakoń- 
czyła się zupełnym tryumfem szlachetnego celu. Ć -- 
szerna sala zapełniona była niezwykle bogatemi za- 
pasami, Dzieliły się one na trzy części. Panie: Mar- 
chwicka, Wernerowa, Scheyerowa i Gubrynowiczowe 
pełniły obowiązki gospodyń przy pierwszym dziale za- 
pasów, w którego skład wchodziły stosy zajęcy, kozłów, 
kaczek, kur etc, ete. W drugiej części, środkowej, šali 
umieszezona była loterya fantowa, pełna rozmaitych, 
a pięknych lub nawet drogocennych przedmiotów. Tn- 
taj role bogiń szczęścia sprawowały pp. Kosińska, 
Machekowa, Michalska, Sachankowa, Jabłonowska, 
Theodorowiczowa, Wędrychowska, Zacharyasiewiczowa. 
Trzeci najsłodszy dział wenty: bufety, pełne najwy- 
borniejszych przyborów, pozostawał pod dowództwem 
pań: Skrzyńskiej i hrabianki Wandy Badeniowej, 
tudzież pani Bratkowskiej. Nie trudno wyobrazić so- 
bie, że gdy sprzedażą zajęły się wymienione panie- 
łatwe było powodzenie rzeczy. 

Kenumerucye. Na wniosek jener. dyrektora 
kolei Karola Ludwika br. Sochora i za wstawieniem 
się br. Czedika, pzezydenta kolei państwowych, przy- 
zwoliło ministerstwo handlu dla urzędników kolei 
Karola Ludwika z powodu szybko i znakomicie prze- 
prowadzonej budowy drugiego toru między Krakowem 
a Lwowem liczne znaczniejsze renumeracye. Oprócz 
tego otrzymało 63 urzędników ruchu po 40 złr., 13 
kasyerów frachtowych po 30 złr., 6 woźnych po 15 
złr., 28 dozoroów po 10 i 260 zwrotniczych po 5 zł. 

, Wystawa przedświąteczna robót ręcznych 
kobiecych, wykonanych przez uczennice kursów dopeł- 
niających szkoły im. król. Jadwigi, została otwartą 
wczoraj rano w powyższej szkole. Na stołach poroz- 
kładano nieliczne wprawdzie, ale ślicznie wykonane 
robótki, świadczące o pilności uczennice z jednej, 
pracy zaś nad niemi nauczycielek panien Zawistow- 
skiej, Stahlbergerowej i Ziętkiewiczówny z drugiej 
strony. Powszechną uwagę zwracają na się: wachlarz 
malowany na gazie, palety i teki ozdobione widokami 
olejnemi, serwis, talerz pięknie z niklu wyrobiony, 
dywanik gobelinowy, ekran malowany na gazie, ja- 
koież hafty białe i roboty włóczkowe i wiązane- 
Wszystkie przedmioty nabyć można po bajecznie ni- 
skich cenach, dochód zaś przeznaczony jest na zaku- 
pno materyałów dla biedniejszych uczennic. 

W sprawie żałoby narodowej zabrały 
głos także panie polskie naszego miasta, skupiające 
się w Czytelni dla kobiet. Otóż na ostatniem ich zgro- 
madzeniu postanewiły one, miasto szumnych fraze- 
sów i szumnych a nierozsądnych zapowiedzi noszenia 
żałoby, smutną rocznicę roku przyszłego uczcić w spo- 
sób trwalszy, złożyć — jak powiada ich odezwa — 
wyimowniejsze dowody miłości Ojczyzny i w roku 
tym, z większym niż kiedykolwiek zapałem praco- 
wać dla dobra ludu, którego praca stanowi 
byt narodu. W tym celu, pouczone tysięcznym przy- 
kładem, że z drobnych oszczędności rosną wielkie ka- 
pitały, wzywają one wszystkie niewiasty polskie do 
centowych składek na rzecz włościan, zagrożonych re- 
gularnie w porze przednowku głodem. Drobne ofiary 
składane w tym celu z miasta przyjmować będzie 
zarząd czytelni dla kobiet, wraz z członkami, w dniach 
29, 30, 31 bm., codziennie od 3 g. do 5 popołudniu 
w lokalu Czytelni (ul. Hetmańska l. 6 nad enkiernią 
Grossa). Z prowincyi najdogodniej będzie nadsełać te 
datki wraz z noworoczną prenumeratą do dzienników 
lwowskich. Wspomniana odezwę podpisały panie: 
Stefania Wechslerowa, Pelagia Gostyńska, Wiktorya 
Niedziałkowska, Kamila Poh, Stanisława 'Topolnicka, 
Marya i Anna Czemeryńskie, Albina Midowicz. Ma- 
rya Gostyńska, Henryka Pawlewska, Marya Dettner, 
Helena i Eugenia Kubickie, Karolina Szmetterliug, 
Róża Horszowska, Anna Lewicka, Helena Chmiele- 
wska, Helena Plechawska, Józefa Kodrębska, Okta- 
wia i Wanda Jaskłowskie, Ludwika Ramontowa, 
Władysława Gostyńska, Wanda Weinberg, Wanda 
Łuezkiewiezówna i Aniela Aleksandrowicz. Na zgro- 
madzeniu, na którem została przyjętą powyższa ode- 
zwa, posypały się obficie drobne składki skromnemi 
dziesiątakami, któremi Tow. oszczędności kobiet tyle 
już łez otarło, a ponieważ kobiet polskich są miliony 
więe z dziesiątaków będą wkrótce miliony. 

Nieudała sztuczka pisarza pokątnego. Wczo- 
raj popołudniu przyszedł do p. Aleksandra L., Wła- 
ściciela realności przy ul. Żółkiewskiej l. 53, pisarz 
pokątny Stanisław Kosowski, który przedstawiwszy 
się jako komisarz policyi, zażądał wydania, zatrzy- 
manej przez p. L. pościeli oddalonej przed kilku dnia- 
mi służącej, która wyrządziła p. L. szkodę. P. L. nie 
dowierzając urzędowemu charakterowi pana komisafza, 
zażądał legitymacyi, co wprawiło Kosowskiego w taki 
wielki gniew, iż wśród krzyków, łajań i odgrażań się 
opuścił pomieszkanie p. L. zapomniawszy 0 po- 
ścieli. f 

Na goracym uczynku kradzieży przytrzymē=s 
no dziś rano Turka, który chciał ukraść na szkodę 
Izaka Tennenbauma zam. przy ul. Zamśrstypowskiej 
l. 1 rozmaite narzędzia. Ponieważ zaś wczoraj WIe- 
ezorem popełniono tamże kradzież tączek, łopat i tp. 
rzeczy wart. 15 zł. przeto podejrzanego o nią Turka 
oddano do aresztów pol. 

(a) Celem podniesienia stacyi klimatycznej 
w Brzuchowicach, zawiązali w sobotę właściciele łe- 
tnich pomieszkań w tej miejscowości O8obne. Towa- 
rzystwo. Po przyjęciu statutów przystąpiono, do wy- 
boru zarządu: prezesem został p. A, Mussil, wice- 
prezesem p. Drexler, sekretarzem dr, Pawęcki, a 
skarbnikiem p. Stachiewioz. i 

Unormowanie Stosunków W zdrojowi- 
skach. Równocześnie z uchwaleniem ustawy "Tzą- 
dzającej stosunki zdrojowisk w naszym kraju Która, 
jak wiadomo, została już sankCyonowan$> Wezwał 
nasz sejm rząd: a) ażeby ze Zdrojowisk i uzdrowisk 
tworzył osobne okręgi dla Poboru podat%U konsum- 
cyjnego od mięsa, oraz b) ażeb qyrskcya funduszu 
propinacyjnego ze zdrojowisk j uzdrowisk tworzyła 
osobne okręgi dla dzierżawy prawa Prop nacyj, Tylko 
ta druga rezolucya sejmowa została Przez rąąd 0- 
względniona, dyrekcya funduszu proPinacyjnego óświad- 
czyła „bowiem, Że prz ; 

ropinacyjnych w przyszłośc zastosuje się do 
t pia sejmu i ząsi wszy Z08nia właścicieli zakła- 
dów kąpielowych, wydzieli te zakłady z Pokoi 


wydzierżawianiu upraynień ' 
życze- i 


. 


= 


„doby podniesie Big 14 


rżawne. Co do pierwszej rezolucyi, namiestnietwo 
oświadczylo Wydziałowi krajowemu, że dyrekcya 
skarbu po zbadaniu sprawy i przeprowadzeniu do- 
chodzeń nie uznała ze stanowiska administracyi skar- 
bowej za wskazane, aby ze zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych utworzone były osobno okręgi dla poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa. Dyrekcya skarbu 
zauważyła zarazem, że jej zdaniem, cel zamierzony 
tj. możność zaopatrywania zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych w doborowe mięso, mógłby być z łatwo- 
ścią w ten sposób osiągnięty, że odnośny zakład po- 
stara się 0 to, aby doborowe bydło było sprowadzane 
i rzeź tegoż uskutecziianą za uiszczeniem dzierżawcy 
prawa poboru urzędowego podatku konsumcyjnego od 
mięsa, przypadającego podatku według taryfy, lub 
też według ugody, którą z tym dzierżawcą pod wa- 
runkami dla siebie najprzystępniejszemi zawrzećby 
należało. ! 


W Kolbuszowej dnia 16 bm odbył się wybór j 


uzupełniający jednego członka tamtejszej rady pow., 
s grupy większych posiadłeści. Wbrany został p. Jó- : 
zef Długosz, inspektor sskolny. 


dzieży w tutejszej kasie oszczędności nie gchodzi do- 
tad z porządku dziennego i jest przedmiotem roz- 
licznych kombinacyj i podejrzeń, ludziom zaś nie-: 
uczciwym daje sposobność do podłych i nieuzasadnio- | 
nych denuncyatyj, które sprawie samej tylko szkodę | 
przynoszą, a zarazem szarpią dobre imię i sławę osób | 


wych grup, a potworzy z nich osobne okręgi dzie- ` 


GAZETA NARODOWA s Wtor:u dnia 22. grudnia 


św. Myny i Erm, 


OFIARY. 
Wny Pan Feliks Bogdanowice s Ostrowca 
p. Gwośdeiec w zamian za posyłki biletów i życzeń 
świąt Bożege Narodzenia i Nowego roku swoim 
przyjaciołom, nadesłał do naszej administracyi dla we- 
teranów b. wojsk polskich z r. 1830/31 złr. cztery. 


z dnia. 
I to i owo. 


..„Donoszę wiełmożnemu panu iż nie mam nie 
do doniesienia*, , 


W tych mniej więcej słowach żarliwy RO 


dent „wielkiego człowieka do małych interesów* zda- 
je obowiązkowy swój raport IMC panu Jenialkie- 


| wiezowi... 
Tarnopol. (Kor. Gaz. Nar) Sprawa kra- | 


W tych też mniej więcej słowach, działu tego 
pisarz mógłby dziś wygodnie wytłómaczyć się przed ' 
czytelnikiem, czyli jak się mówi w naszym zakątku ' 
Rzeczypospolitej „przed P. T. Publicznością*. 

Cicho, pusto, głucho... to zaś co głośne, zła-! 
manej szpilki zaiste nie warte ! 

C mtribuens plebs cieszyła się wczoraj w Bali 


Jutro, dnia 22. grudnia: św. Zenona Z, —'a Bułgaryą nie sprawiły żainego wrażenia. 


pam m a mar —— r: m — =- 


widać było żadnego żywsiego ruchu. Dopiero 
pod koniec dnia przyszły to skutku małe zaku- 
pna i to jedynie skutkiem zamknięcia tygodnio- 
wego. Wobec tego kursa, 2 wyjątkiem kredytów, 
prawie ogólnie spadły i zamknięte zostały wre- 
szcie następująco: austrysckie kredyty 284-12, 
węgierskie 327:75, austro-węgierski bank 1012—, 
bank dla krajów koronnych 197:25, kolej półno- 
ena 2800*—, koleje państwowe 282-87, kolej 
lwowsko-czerniowiecka 241—, austryacka renta 
papierowa 92:57, srebrna 93:05, marcowa 102-85, 
węgierska złota 10575, papierowa 101:05. 

| O 


Ostatnie wiadomości. 


Włoskie sfery polityczne przyjęły z wiel- 
kiem zadowoleniem i radością oświadczenia zło- 
żone przez p. Bilińskiego imieniem Koła pol- 
skiego w sprawie potrójnego sojuszu. L'Italie, 
organ sfer dyplomatycznych, pisze: „Deklaracya 
p. Bilińskiego w imieniu Koła polskiego wywo- 
łała silne wrażenie w naszych sferach polity- 
cznych i rządowych. Nigdy dotąd Polacy nie 
oświadczyli się tak jawnie i bez zastrzeżenia za 
trójprzymierzem, Wstrzymywała ich od tego ebe- 
eność Bismarka u steru, który, aby przypodobać 
się rządowi rosyjskiemu, uciskał i prześladował 


najzacniejszych i ich rodzin. Ofiarą takiej denuncyacyi ' „Sokoła“ doroczną wentą. Zabawa ta, mniej zresztą ' pęzustannie Polaków, nie umiejąc uszanować ich 
spowodowanej prawdopodobnie zemstą osobistą, padł ; zabawna ma już swoich kronikarzy! Sławią oni wdzięk ! nieszczęścia w które popadli bez własnej winy. 


także p. Stanisław Słowikowski, nadzorca toru kolei 
Karola Ludwika w Borkach Wielkich, człowiek za- | 
żywający jak najlepszej opinii. Denuncyacya ta ma 
wodowała nawet sąd tarnopolski do przeprowadzenia 
rewizyi w domu p. Słowikowskiego, a zarazem dała | 
pochop dziennikom wiedeńskim do umieszczenia ` 
wzmianki, jakoby p. Słowikowski był poszlakowanym 
o udział w kradzieży na szkodę tutejszej kasy oszczę- “ 
dności popełnionej, zkąd znowu wzmianka ta przedo- ' 
stałą się do pism krajowych. 
Pojedynek pomiędzy Ugronem a min. Fejer- 
rarym odbył się wczoraj w Budapeszcie w ko :zarach 
Franciszka Józefa. Po dwukrotnej wymianie kul, gdy į 
pojedynek został bez skutku, zaczęli się przeciwnicy | 


w prawe ramię, a minister lekkie obrażenia w ra-! 
mię, piersi i ucho. Po tym wyniku pojedynkujący się 
broń złożyli. 

„Pester Lloyd* o Przemyślu. W jednem 
z ostatnich numerów Pester Lłoydu pojawił się fej- 
leton pt. „Ein Dezemberabend in Przemyśl“. Autor 
fejletenu, który przezornie ukrył swe nazwisko, opi- 
snuje w nim wrażenia z jednodniowego swego pobytu 
w przemyskim grodzie. Korzystając zo sposobności, 
oczernia nasz kraj, nasze życie i stosunki, rywalizu- 
jąc z Sacher Masochem, Opowiada, że w drodze spo- 
tkał się z jakims oficerem, który mu rozmaite piękne 
napaście na nas miał opowiedzieć: uwierzyć jednak 
nie można, by słowa, które fejletonista Pester Lloy- 
dw przytacza, mogły wyjść z ust oficera w Galicyi 
konsystującego. W dalszym ciągu, fejleton ów opisu - 
je twierdzę przemyską, a czyni to tak szczegółowo, 
że gdyby które z naszych pism krajowych uczyniło, 
poczytane byłoby mu za zdradę stanu. W końcu do-, 
piero znachodzimy opis Przemyśla, który sprawia 
wrażenie przyjemne. „Ulica Mickiewicza, powiada ów 
fejleton, blisko dworca kolejowego położona, jest sze- 
roka, regularna, czysta i jest opatrzona dobrym tro- 
tuarem. Spoatrzega się wiele kilkapiątrowych domów, 
zupełnie świeżo zbudowanych. Wstępują: do tych do- 
mów, ze zdumieniem zauważyłem, że schody są wszę- 
dzie drewniane, a czystość pozostawia wiele do Ży- 
czenia. W ogólności Przemyśl sprawia wrażenie po- 
wiatowego miasta węgierskiego. Obraz tylko ulicy 
jest inny, bardziej ożywiony. Liczna publiczność za- 
pełnia ulice do późnej nocy. Oświetlenie ulie jest do- 
stateczne;, wprawdzie naftowe tylko, ale silniejsze. ani- 
żeli gazowe w innych miastach. Znajduje się także 
wielka ilość dobrze urządzonych hoteli“. Koniec swe- 
go fejletonu poświęca fejletonista Pester Lloydu pani 
Teitelbaum, właścicielce drugorzędnego zajazdu „Pod 
zającem*, Mówi, że doskonale bawił się w tej gospo- 
dzie, dobrze jadł i pił i że wyniósł stamtąd przyje- 
mne, miłe wspjmnienie. Zaprawdę, jeżeli zabawa 
„Pod zającem* tak podniosłe na poetycznym fejleto- 
niście sprawiła wrażenie, my nie żądamy nio od nie- 
go, dziwimy się tylko, dlaczego tak poważue pismo, 
jak Pester Lloyd drukuje jego płody natchnione za- 
bawa „pod zającem*, 

4 Poznanls donoszą, że kapelanem arcybi- 
skupim mianowany został ks. Bolesław Żychliński, 
kepłan zacny i gorący patryota, 

Na waloem zgromadze: iu gal. Tow. mu- 
zyeznego, które odbyło się wczoraj, zostali wybrani: 
prezesem dr. Jan Czajkowski, wiceprezesem p. Ro- 
manowski, członkami wydziału pp.: dr. Małecki, Ma- 
linowski, dr. Lówenstein, Toth, dr. Małachowski, Bra- 
jer Jan, dr. Till, dr. Stromenger, Porszyński, w 
Czapelski, dr. Tehorznicki, Damian Czajkowski. 

Sezon łyżwiarski. Jutro 22. b. m. re 
uroczyste otwarcie śŚlizgawki Towarzystwa łyżwiar- 
skiego, przy czem zarząd tegoż przypomina, że wpisy : 
na sezon bieżący odbywają się w handlu płócien p. ı 
St. Buschaka pl. Halicki i że w interesie stron leży ; 
ze względu na zbliżające się święta, w czasie których | 
handel ten nie funkcyonuje, z wpisami swemi, które ; 
z reguły przy kasie dziennej przyjmowane nie będą, 
załatwić się przed tym czasem, 

W Kasynie miejskiem odbędzie się wspól- 
ny opłatek we czwartek dnia 24 bm. o godzinie I w 
południe. 

Zmarli. Zońa z Kolpyów Ligęzowa, wdowa 
po obywatelu m. Lwowa, przeżywszy lat 58, 

W Stanisławowie zmarli: Joanna z Kwieciń- 
skich Milerowicz, matka buchhaltera tamtejszej Kasy 
oszczędności, w 79 r.; Franciszek Kański, nauczyciel 
szkół ludowych, w 48 r.; Julia Makowska, żona 
profesora gimn., w 40 r. życia. 

Ks, Jan Lewicki, gr. kat. proboszez w Hawry- 
łowie koło Tyśmienicy, zmarł w 58 r. życia a 35 
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„kapłaństwa. 


Marya ze Skublów Nawojska, obywatelka m. 
Rzeszowa, zmarła tamże w 63 r, życia 

Matylda z Piszów Vetulaniowa, żona profesora 
rimnazyaliego w Sanoku, zmarła tamże 15 bm. w 
29 r. życia. 

Karol Lisowski, b. marszałek hajsyński, wła- 
ściciel dóbr Połoh i Huńcza, zmarł po długiej i cięż- 
kiej chorobie w 77 r. Żyoią, 

. W Łuodsi zmarł Leon Sygjetyński, były właści- 
ciel ziemski. Przełożył on dla teatru około 50 sztuk 
dramatycznych i wiele powieści; pisał też oryginalne 
Iramatą i komedye. . 

lan powietrza. Przez obie doby przy zna- 
cznem obniżeniu temperatury padał chwilami śnieg 
nieznaczny. 

Barometr opada. 

S:an barometra zredukowany do poziomu mo- 
rza był dz'ó o 12 godzinie w południe 778 mm. 

Prognoza na dobę dnia 22. grudnia b. r. (od 
północy œ północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zachodni, to do siły ałaby (a), średnia temperatura 

ziot 0. st ni 
zmienny, a względna wilgo- ag ad o pM 
opad śnieg nieznaczny. a. 


pań sprzedających i obfitość 
artykułów spożywczych, między któremi są „nawet 
grzyby !*... 

Jeden z nich, skromny więc anonymowy, na- 
tchnionym głosem woła: „Czyż może być coś bar- | 
dziej nęcącego jak obficie zaopatrzony bufet?!“ „Dem | 
Manne muss geholjen sein“ („temu człowiekowi | 
musi być pomożone“)... Ma tak skromne ideały! | 

Weselono się też w Kasynie mieszczańskiem, 
które urządza szereg przedstawień amatorskich, prze- 
platanych popisami muzyki wojsk austryackich, jak: 
anno olim, tm Jahre 1801, kiedy ai 
lwowskie było nawskróś niemieckie! Widok amarantu | 


z granatem, przez posponowaną „Harmonię* naszą bo- | lojalną i głęboką politykę Połaków, 
bić na pałasze, przyczem Ugron otrzymał ciężką ranę hatersko noszonego, obraża wzrok btźrgerów niestety ! | wjelkie usługi, jakie naród ten może oddać trój- 


Czują się dopiero ganz gemiithłich, wtedy, kiedy p. 


i Roll staje na czele swej e. k. kapeli i zaintonuje „Sen 


rezerwisty* o cudnych motywach! De gustibus... co 
tu wiele gadać ! 

Co jest jeszcze wesołego? A! Z dziedziny dzien- 
nikarstwa nieco... Dotąd znaliśmy tylko „dziennikar= 
skiego bąka* lub „kaczkę dziennikarska” (tej drugiej 
nie trawię, jest bowiem żywcem z niemieckiego prze- 
niesiona)... Od dni kilku zaś zjawił się zwierz grub- 
szy: „koń dziennikarski“, a to dzięki głośnej po 
wsze czasy wiadomości, już i po zagranicznych pi- 
smach krążącej, o osławionym wypadku z rumakiem 
hr. Potockiego .. 

„Koń dziennikarski* nie jest jednakże ostatnim 
wyrazem postępu. Nasi Forbesowie i Benettowie na 
takim „dziennikarskim koniu“ usadzają jeszcze arcy- 
dzielnego jeźdzea (jak w tym wypadku hr. M, nie- 
boszczyka). I wtedy dopiero rozpoczyna się szalona 
jazda po zdrowym rozsądku publiczności !... 

Z rzeczy potocznych jedna do zapisania nowina. 

Mamy gościę... najmilszą gościę ze stolicy — 
z Warszawy. 

Jestto p. Wanda Lenczewska, artystka z bożej 
łaski i z najcelniejszych maestrów zagranicznych u- 
kształcenia. Surowy Bogusławski, którego nie kupi 
żaden uśmiech, nie przebłaga łza Żadna, mieni ją 
„Nnajpierwszą obecnie polską śpiewaczką dramatyczną 
i jedyną Halką, jaka od czasu niezapomnianej Rivoli 
godnie uroczą pieśń Moniuszki podjęła.* P. Lenczew- 
ska bawi tu chwilowo, do kraju słońca i cyprysów, 
dążąc przeto, iż wygnał ją moskal, odważnej na śpiew 
w języku ojczystym, 0 co walczyła, nie pozwalają”... 

Da się nam słyszeć lub nie — rzecz inna; 
znając ją nie od tej doby wiem dobrze, iż czuć się 
będzie szczęśliwą, gdy już jak ptak tylko, choć mil- 
ezący, nad rodzimemi przeleci niwy!... 

te. 


Teatr. literatura | muzyka. 


— Repertuar teatralny: Dzisiaj w 
poniedziałek po raz pierwszy po cenach dramatu 
„Ali Baba“ operetka w 3 aktach a 8 odsłonach Le- 
cocqua. -— We wtorek po cenach po południowych 
„Wróg ludu“ sztuka w 5 aktach H. Ibsena w prze- 
kładzie Suessera. — We środę „Afrykanka* opera 
w 5 aktach Mayerbeera. Występ panny A. Bussi i 
bp. Ignac. Warmutha, Rud. Bernherdta i Julj. Je- 
romina. 

— P. Władysław Barącz, b dyrektor lwow- 
skiego teatru, wystąpił na czerniowieckiej scenie nie 
mieckiej w „Narcyzie Rameau“ i w „Zbójeach* 
Schillera. 

-- „Pierwiosnki.* Obrazek w 1. akcie Kor- 
dyana Ujejskiego. z ilustracyami Stanisława Radzie- 
jowskiego (Lwów. W. Hoschek i Spk. 1892.) Cie- 
mnemi i ponuremi obrazami z nędzy i męki życia 
obrzuca nas literatura, nie dając nam nie, jak gorycz 


i zwątpienie. Wysusza nasze serca i wszelkie uczucia | Karol 


mrozi. A my tęsknimy do wiosny, do światła, do 
ciepła serdecznego, którego brak wszyscy czujemy. I 
oto Kordyan Ujejski ofiaruje nam pęk kwiecia czaro- 
wnego, pełnego woni wiośnianej — poetyczny obra- 
zek ciepły, serdeczny, rozkoszny, — tkliwy jak piosn- 
ka słowicza i jak ona do serca mówiący. Prawdziwe 
pierwiosnki jasne i białe. Śliczny ten poemacik dra- 
matyczny. w szczerych i naiwnych strofach spiewa o 
pierwszej miłości dwóch sere młodziutkich, niezbru- 
kanych jeszcze, a tyle tam różowych barw życia, ty- 
le blasków, tyle-słodyczy, że czytającego owiać musi 
rzewne, a jednak serce wzmacniające uczucie, którem 
płonie młody Staś i Tosia prześliczna. W naszej li- 
teraturze dawno już nie mieliśmy takiego klejnotu pra- 
wdziwej poezyi. 


bzia? ekonomiczny. 


— 7 giełdy zbożowej. (Wiedeń 19. grudnia). 
Doniesienia z zagranicy brzmiały dziś o wiele 
korzystniej. Na targu wiedeńskim wzmógł się 
popyt Za pszenicą, skutkiem czego i ceny jej, 
które w ostatnich dniach nieco spadły, znowu 
się podniosły. Za żytem natomiast mało poszuki- 
wano. Jęczmień popyt miał tylko do Morawii. 
Kukurudza spadła w cenie. Ostatecznie notowa- 
no; pszenica na wiosnę 1151, żyto na wiosnę 
1122, owies na wiosnę 6'82, kukurudza na maj 
i czerwiec 650. Tendencya w ogóle mdła i mało 
oży w1OnA. . 


Wisdomości giełdowe. 


Wiedeń d. 19. grudnia. 
Giełda przedstawiała dziś obraz zupełnej 
apatyi. Ani przyjęcie traktatów handlowych przez * 


darowanych hojnie | Dziś zmienił się stan rzeczy. Hrabia Caprivi | Wekerle ma z ministrem Steinbachem wy- 


zdaje się zapatrywać sprawiedliwiej na sprawę 
polską. Ón to ulżył losowi Polaków znajdujących 
się pod zaborem pruskim, z wdzięczności za co, 
dając nowy dowód swej rycerskości, która jest 
charakterycznem znamieniem Polaków — rycer- 
skościa tą zdobyli sobie Polacy sympatye i sza- 
cunek Włochów — posłowie polscy z Galicyi wy- 
stąpili w jego obronie przeciw krzywdzącym na- 
paściom ze strony antisemity Luegera. Monarchia 
austro: węgiersku i jej sprzymierzeńcy należący 
do trójprzymierza będą musieli teraz w swoich 
kombinacyach politycznych uwzględnić tę wysoce 
jakoteż te 
przymierzu*. 


Nowoje Wremia owawia zatarg francusko- į 


bułgarski z powodu wydalenia dziennikarza Cha- 
dourna i przyznaje zupełną słuszność rządowi 
francuskiemu: „Słuszność musi mu przyznać 
każdy, stojący na tem stanowisku, że międzyna- 
rodowe kapitulacye powinny być szanowane. 
Gdyby rząd francu*ki w tym wypadku ustąpił, 
stworzyłby przez to niebezpi-czny precedens w 
Egipcie, bo tak samo, jakw innym wypadku rząd 
bułgarski, mógłby także rząd chedywa i rząd 


ostatnich. Co do tego, kto mianowicie zosta- | 


nie tym nowym ministrem, artykuł nie poda- 
je Żadnej wskazówki  Eatrapost podaje arty- 
kuł, jakoby pochodzący ze źródła polskiego, 
który powiada: Dla Polaków nie jest zamiano- 
wanie członka lewicy ministrem żadną nie- 
spodzianką ; zdaniem Polaków lewica bardzo 
mądrze postąpiła, zadowalając się ministrem 
bez teki. 

Jak słychać, ministrem zostanie hrabia 
Kuenburg. 


Wiedeń d. 21. grudnia. Rzeźnicy w 
dziesięciu okręgach Wiednia, postanowili zgo- 
dnie domagać się, aby podatek konsumcyjny 
od bydła, płacony dotychczaz przez nich, od 
dzisiaj nie przez nich lecz przez właścicieli 
bydła był opłacany. Ponieważ właściciele na 
to nie chcieli się zgodzić, przyszło do st rej- 
ku rzeźników. Do południa nie został 
zawarty Żaden koutrakt kupna sprzedaży by- 
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ifóldzkiej (losy tureckie) —*—. Akcje kolei Pań- 
stwowej 283-—. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 241-50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 19750. Losy komunalne wiedeńskie 
15%.26 Akcje Tow. tureckiegn zarządu tytoniu 
160:35. Galic. oblig. indenin. 104*50. Akcje kolei 
północno-zachod. (ht. B. Elbethal) 22450 Losy 
regulecji Cisy ——, Akcie Banku dla krajów 
korounjch 19750 Akcje Bsnkvereinu 106 50. 
Rosyjski rubel papierowy 116'—. 

fioo renta wspólna 9260. 5%% renta 
austr. papierowa 102'25. 4%% renta austr. złota 
——. Renta 40/, węg. złota 106'—. 5%, renta 
węg. papierowa 101:40.  Napoleondory 986. 
Marki niem. 57:95. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 21. Grudnia (Z Izby handlowej). 
L £keja ra sztukę. 
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na myśl tylko temu, co niepomny nauk hi- 


angielski nie uszanować międzynarodowych tra- | StOryi nie wzdrygałby się losów narodu nara 
ktatów“. Nowoje Wremią przypuszcza, że amba- | ŻA6 na śmiałe przygody i nieobliczone dla 
sador francuski w Konstantynopolu zwróci uwa- | bytu jego niebezpieczeństwa — potępiamy 
gę sułtana na to, iż rząd francuski będzie mu- | więc wszelkie wywody niepatryotyczne, które 
siał chwycić się jeszcze dalszych środków, (z grzeszną wygłaszaue lekkomyślnością, nie- 


Półurzędowa bułgarska Agence Balcanique |) 5 ; Oh Toata] Az; 
Syrie że%zapufrywśiwie powyższe joet myl- ! tylko powinnej wierności, ale także prawdzie 


Przyjęctaji da Lwowa 
dnia 21 grudnia. 
Hotel Zorża. St. ks. Lubomirski z Równego. 
St. hr. Zamoyski z Wysocka. W. hr. Dzieduszycki z 
i Jezupola. J. Vivien z Poznanki. A. hr. Cetner z Pod- 


nem. sam bowiem rząd rosyjski, wymagając wy- 
dalenia rzekomych nihilistów z Bułgaryi, w urzę- 


li pomyślności narodowej ujmę czynią i wy- | kamienia. M. hr. Borkowski z Mielnicy, A. Czaykow- 
i powiadamy nasze przekonanie, że cały naród j ski z Duszanowa. Wł. Czaykowski z Medwedowiec. 


dowej nocie przyznał, że rząd bułgarski ma pra- | czeski — pomimo zmiennego chwilowego u- 


mo wydalać obcego poddanego bez względu na 
tegoż zatrudnienie. Minister Grekow nadto urzę- 
dowo zawiadomił ajenta francuskiego Lanela, że 
rząd bułgarski postanowił wydalić Chadourna. 


Jak z Petersburga donoszą, komisya dla 


„robót publicznych, mających być przedsięwzięte- 


mi celem ratowania głodnych, przeznaczyła na 
te roboty 10 milionów rubli. 


Parlament hiszpański będzie zwołany na 
12. stycznia. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 20. grudnia. Na sobotniem po- 
sied.eniu Izby panów, w dalszym jego ciągu 
bez dyskusyi uchwalono projekty; niektórych 
ustaw jak w sprawie budowy kolei lokalnych 
Strakonitz- Winterberg i Wodniany - Prachatitz, 
tudzież projekt do ustawy, dotyczący ulg dla 
nowych budynków z mieszkaniami dla robotni- 
ków. Ustawę tę uchwalono ze zmianą paragrafu 
pierwszego, według którego ustawa obowiązywać 
ma tylko w tych krajach, które zrzekają się 
wszelkich krajowych i powiatowych dodatków 
podatkowych od tych nowych budynków i gdzie 
gminy dają możliwie największe ułatwienia. 

Minister skarbu zgodził się na tę zmianę i 
oświadczył, że rząd kładzie wielki nacisk na to, 
aby do uregulowania kwestyj socyalnych wcią- 
gano także i niższe warstwy Społeczeństwa 
(Oklaski). 

Do komisyi dla traktatów handlowych wy- 
brani zostali: Chorinsky, Ooudeuhove, Falken- 
hayn, Gögl, Harrach, Inama-Sternegg, Isbary, 
Kuefstein, Ledebur, Lobmeyr, Montecuc- 
coli, Pusswald, Schoenburg, Sochor i Wodzicki. 

Wiedeń d. 21. grudnia. Izba panów przy- 
jęła bez zmiany w drugiem i trzeciem czytaniu 
preliminarz budżetu i ustawę finansową na rok 
1892. 


Telegram „Gazety Narodowej. 


Warszawa d. 21. grudnia. Od 13. 
stycznia ma być straż wojskowa na granicy 
pruskiej podwojoną. 

Wiedeń d. 21. grudnia. O położeniu 
parlamentarnem pisze Honłagsrevue : Rzeczą 
pewną było, że polityka Taaffego sprowadzi 
w pewnych chwilach silne zbliżenie się do 
przewódzcy liberałów niemieckich. Zdania 
rozchodziły się tylko co do chwili stosownej. 
Szezególną pobndkę do tego zbliżenia nastrę- 
czyło postępowanie stronnictw skrajnych. Co 
się tyczy stosunku lewicy do rządu, chodzi 
tylko o udział liberałów niemieckich, a nie 
o oddanie im rządów, nie o system wyłą- 
cznie niemiecko-liberalny. Nowy minister ma 
pośredniczyć w stosunkach między rządem a 
Niemcami i zapewnić je tak, aby się drogi 
rządu a Niemców znowu nie krzyżowały ; 
gabinet jednakowoż nadal zatrzyma sxój 
charakter rządu stojącego po nad stronni- 
ctwaimi. 

Ustęp ten jest najważniejszym z całego 
artykułu i jest oraz najlepszym komentarzem 


parlament niemiecki, «ni konflikt między Francyg j do rozmaitych kombinacyj i pogłosek z dni 


, Sposobienia jednostek z niezmienną wiernością 
istoi przy naszym Domu panującym, jak to 
| przócie niedawno temu (podczas wystawy; p. 
!r.) tak dobr wolnie i tak świetnie zadoku- 
| mentował. 

„Mamy tę silną otuchę, że nasz wznio- 
sły monarcha, przeświadczony o wiernej na- 
rodu mraszego uległości i ciągle uznając wa- 
Żność jego by:u, tudzież jego rozwoju wszech- 
stronnego tak dla państwa jak i dla Najj, 
dynastyi, mimo oporu tych Żywiołów, które 
nam ciągle jeszcze chcą odmawiać zupełnego 
równouprawnienia, i pomimo tych przeszkód, 
jakie z przeszłości na nas spadły, w swojej 
miłościwości i mądrości doprow*dzi do sku- 
tku ową błogosławioną harmonię interesów, 
która dla obu tworzy najpewniejszą pomyślnej 
przyszłości rękojmię*. 

Kolonia d. 21. grudnia. Według Köln. 
Zig. cesarz austryacki pozwolił hr. Hartenau 
przyjąć ofiarowaną mu przez Bułgaryę dotacyę 

Bern d. 21. grudnia. Rząd szwajcarski 
zaproponował przedłużenie upływającego że 
styczniem traktatu handlowego, do końca 


czerwca, w którym to czasie hiszpańsko an- 


gielski traktat upływa. 


Sztokholm d. 21. grudnia. Król za- 
chorował na iofluonzę. 
Paryż d. 21. grudnia  Obiega po- 


głoska, że Juliusz Simon umarł na ifiuenzę. 


Paryż d. 21. gradnia. Przybyli tu de- 
legaci rządu szwedzko norwegskiego względem 
przedłużenia traktatu handlowego i Żegluźne- 
g0, 0 ile on dotyczy taryf ełowych, tudzież 
wzajemnego iraktowania jako państw najbar- 
dziej forytowanych. Rokowania poczną się 
w tym tygodniu. 

W Izbie posłów ma Leon Say wnieść 
dzisiaj poprawkę do projektu cłowego, prze- 
dłużającą istniejące traktaty handlowe na pół 
roku, aby rząd miał czas do zawiązania no- 
wych rokowań. Dełonełe ma wnieść odrccze- 
nie obrad nad całym projektem ustawy cłowej, 

Petersbarg d. 21 grudnia Wiele 
domysłów budzi tm uwolnienie dowodzącego 
4. korpusem w Mińsku jenerała piechoty 
Petrnszewskiego 1 oddanie go do dyspozycji 
ministra wojny. Jest to ultrarosyanin w du- 
chu Skobelewa i znakomity dowódzca, jak to 
okazał dowodząc dywizyą w wojnie tureckiej. 
Jenerałów tej rangi nie oddawano nigdy do- 
tychczas do dyspozycyi ministra wojny. 

( Londyn d. 21. grndnia. Na zebra 
niu unionistów w Gatesheat oświadczył mini- 
ster wojny, że rząd uzbroił 40 nowych okre 
tów, zaczem Anglia każdego czasu dwom eu 
ropejskim inocarstwom morskim równocześni= 
czoło stawić zdoła. — Europejczycy w Chinach 
zorganizowali się celem obrony. 

Wiedeń dnia 21. grudnia godz. 1 min. 40 
po południu. Akcje kredytowe 284:50. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 65*—. Akcje wę 
gierskie Banku kredytowego 324 75. Akcje Bank: 
anglo-austrjackiego 152:—. Akcje Unionhant r 
225 —. Akcje kolei Karola Ludwika 206—, 
Akcje kolei Północnaj 260:50. Akcje kolei Połu- 


zw 


A. Cielecki z Porchowy. St. hr. Wiśniewski z Kry- 
stynopola. P. hr. Czosnowski z Wołynia. K. Abra- 
hamowicz z Zasławiec. GQ. Dwornicki z Zawala. J. 
K. Btojowski z Chrzanowa. F. Guczkowski z Polski. 
W. Abrahamowicz z Brodek. J. Gromnicki z Łusko- 
wie. J. Orenstein z Czerniowiec. J. Demjeu z Pe- 
/sztu. R. Heller z Wiednia. 


| Hotel Centralny. M. Weiss, E. Kanitz, E. 
i Schlosser z Wiednia, I. Kohn z Tallay. I. Pieniążek 

z Lipinki. Hr. Potworowski z Sławny. B. Bronikow- 
"ski z Poznania. Dr. M. Senkowski z Krakowa. B. 
| Takubowicz, A. Szołtowicz z Nowosiółki. 


| Hotel Szwajcarski. Maryan Sianożęcki z Wil- 
(na. Teofil Kwiatkowski z Stanisławowa. K. Mar- 
: kowski z Zwiniacza. A. Dobrzyński z Truskawca. J. 
Sozański z Sokala. 


„Rabryka ta nie pochędri ec Badakojl, która tek żadnej 


sćpowiyżrolnaru na mr zio bierzo ne ciebie.) 


Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. 

kemit i Besnier w Paryżu, Lassara w Berli- 

| nie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 

Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy Wa- 
łowej 1. 9). 

Ordynuje od 11. do 12. i od 8. do 5. 


375 


| 
| 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Bronisław Skałkowski 


były asystent I operator 
kliniki prof. Dr. CHROBAKA w Wiedniu 


ordynuje od 3 do 5, dla ubogich od 8 do 9 
544 Lwów, Piekarska I. 4. 


t» Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 
specjalista w chorobach żołądka i jelit 


po przebytych dłuższych studjach na klinice profesora Osera 
525 we Wiedniu, ordynuje od 3—5 


we Lwowie plao Bernardyński 1. 15. 


Buczin d. 28. lipca 1888. 

f Bores, Pionice Slawonia. 
Wny Juliusz Schaumann aptekarz w Stockerau. 
Proszę o łaskawe nadesłanie 4 pudełek soli 
żołądkowej w cenie 3 zł. Podług mego prze- 
świadczenia jest to najlepszy środek przeciw 
wszelkim cierpieniom żołądka, zalecam go naj- 

goręcej wszystkim moim znajomym. 
Z szacunkiem 
A. Biroc , dziekan. 

Dostać można u wynalazey aptekarza Ju- 
ljusza Schaumanna w Stockerau, także we Lwo- 
wie w aptece pod „Srebrnym orlem". Cena 75 
ct. pudełko. Wysyłka za zaliczką pocztą najmniej 

2 pudełka. 570 


Do dzisiejszego numera dołą: 
czamy dla wszystkich naszych sz. 
prenumeratorów „Mały światek”, 
czasopismo ilustrowane dla dzieci 
i młodzieży. 


4 GAZETA NARODOWA z Wtorła dnia 22. Grudnia 1891. Nr. 304.. 


| DROBNE OGLOSZENIA sos] Owoce ołudniowe | R d d b | 
po cencle od wyraza. Oso by J. Ah Fiume, ża Ca O r 


K7TARZA i KLUCZNICY poszukuje gener. zastępca domu Vasta 4 Guerrera R 4 À , > A 

kład kima 1892 a Się mający Za-|każdego stanu, któreby się eheiały zająć w Catanii 3037 poddany tutejszy, w sile wieka, z małą rodziną, we wszystk ch gałę 
koło Lwowa. Informacji o rozprzedażą pewnego artykułu spożywczego |rozsyła franco za zaliezką : koszyk pocztowy ziach z zarządem większych dób: p'łączonych, tak tnoretye'nie jak 
alności Emila Bertemiljana Dra we Dio. mogą być zaangażowane przez pewien Te-3G wybieranych I estryn za złr. 160; 27 | praktycznie wykształcony, a który zarządzał sumodzielnie z dobrymi 


s 


Najwłaściwszy podarunek na święta hl Bp} 3097 


MAGGI- PRZYPRAWA DO ZUPY 


R o y 


wie, ulica Brajerowska 10. obec Meah maleć ARA łe a PE EE R 1oy rezultatami przez lat 15 większym majątkiom tu w Galicyi, powołać w Haszeczkach począwszy od 45 ct. poleca: 

m ri j zp: Dt a „| ary: a i sorij AG] — Ej e r a 
JATAŃSZE źródł A wać: J. B. 8., Neusatz, poste restante- | Paczka pocztowa około 3 klg. karczoch się Mzgący nA reko'me 1dacye wielu znanych w kraju oOsovistoścl. Stanisław Markiewicz we Lwowie. 

N źródło do nabycia dobrych | emeas y 9o Wszystkie artykuły w najlepszym | poszukuje od 1. kvietnia 1892 r., odpowiedniej posady na zwykłych 


owarów korzennych i wyrobów mły- gatunku, po najniższych cenach. warunkach jub i m tantieme. Bliższych informacyj udziela z gr:e- 


i 0 
narskich w handlu Albi ; 4 ! T 
Lwowie, ul. Wałowa L "W A” Na święta! p "ary" wy" TIRE czaości dr. A. Biefkowski, w Redakcyi Gazety Narodowej, do którego 

także łaskawa of'”y adresować się uprasza. 3043 
kilo kawy najeeln. ed złr. 950 do 1020. Do sprzedania W Bochni 


a 
IFOTEL SZWAJCARSKI we Lwowie 
AR ulica Batorego 20, powiększony, z kom- 


neratam- EAU 


5 
5 ańcz od złr. 1:80 do 220. u a 
ee izga. eny P Fona. pa B o2 aw od złe. 1 10 ee d z EE A E OS S E 
od (9 ct. Poleca i o łaskawe względyj5 „ fig wiankowych złr. 1:30, wle re | . a , u $ 
uprasza Kar | Bratkowski. 230 |5 , fig sułtańskich złr. 360, | i Pierwsza Źwiązkawa Garbarnia Mit 1. Jänner 1892 beginnt ein neues ganzjiih- 
5» W 1 alor e bardzo kor:ystnie położone : wW RZEBZŁO ie riges A orament aif ddn 
5 „ dakıeli Marocco złr. 7:60, A UV - 
„p 5 „ marmolady morelowej złr. 4-20, aj pod l. 562, przy Gimnazyum, i , d yrzedaje po 
Małżeństwo. | gatimet Sin pliaj zs + does | | ach "Wioyazycie masiat ke iaeia o 
y > w złr. o 2:60, i j l : SKOTI 
Sierota, liczaca lat 22, z 30 tysiącami — ils e Baka e zego złr. 2:50, oddéipinej oñoyny ze stajLONJAEGĄ juchty i skórki cielęce, branzlówki, skóry na pasy pędo- 


T i A 21/3 morgami pola ornego ; 
„ miodu żółtego złe. 370. 3 
r miod uiałęgo złr. 3:80 b) pod 1. 549, wprost probrstwa, 
orzechów włoskich złr. 2-20 do 250,jskładająta się z domu murowaneg, 
e tureckich złr. 2:40 do 3. drwalni z ogrodem 1/4 morg. 3075 


SO T yol ar Rad Zgłoszenia listowne pod: S. B. w Bochni. 


Grzyby SUSZONE 5 , słoniny wę zadaje pepr. złr. 3:70, 

Dk solonej zir. 35 B j 
za kilo złr. 1-50, w pięciokilowych pakie-5 „ smaleu świeżego złr. 3:60 do 3:90. 2 wagi mostowe 
tach franco rozsyła R. PISKORA, w Ha- Cennik wysyłam franco. 
bern (Czechy). 3105 


28tletnia wdowa z 50 tysiącami posagu|z 
w gotówce, pragną odpowiednio wyjść zaļš 
mąż. Steiner, Budapeszt, Elisabethring 31.|z 
Anonimy bez odpowiedzi. 3104); 
ZZ LL EIZO" 


we, blanki szare i czarne, szpalty i t. p. 2833 


„WERCUR” 


mit den Beilagen 


„Finanzieller-Wegweiser* 


und 


„Assecuranz”. 3101 


(DIDI = 
= 


XXX. Jahrgan 


IE" Zniżone ceny nafty. ŒE 
| [am 


R. DITMARA nafta bezpieczeństwa 


wo 


po 80 cetnarów, (klg. 4000), z żelaznemi 


c pi A z T . 
Tomasz GurowiczĘc aka wady ar 
dego większego przedsiębiorstwa, a każdej 


(Ditmar's, Sicherheils Pelroleum) 


| 
| w Budapeszcie 306% |Eminie pod grzywną złr. 100 urzędownie 5 Sms A pans : | Der „Mercur“ veródfientlicht die Ziehupgslisten aller 
pos VII. Kiralynteza 31. i a min i ih ; najpewniejszy materjał do oświetlania | europhischen Lose, sowie såmmtlicher Osterroichi sch-ungari- 
c P | ZWANA 2960 |] scheu und der Wichtigsten auslandischen der Verlosung 
y JARZYNA SKŁAD FORTEPIANÓW KALU U sia- JU e . '| onterworfonen Effecten, nebst Restantenverzeichnissen 
Ae wg Lwowie, pi. Marjacki KAROLA MARECKIEGO | odj E, tami nowe i nie- , Gralicyjską || Aunszahlangstabellen ud Amortisationsiisten 
ama przen esiony zastat na W. „opornika 0. używane — wszystkie 4 ze znanej fabryki | || allor WWerthpapiere, sowie die genauesten Angaben über 


A - AR Th | 
Skład zaopatrzony w doborowe instrumenta! Buganyż £ Co. silnie zbudowane, urzę 
z maj Lun A n od 270 złr. i wyżej. jwnie cechowane „ pojedyńczo, dla brakus- 


bów jubilerskich, ty 
a M Odznaczone medalami, angielskiej konstruk miejsc bardzo tanio do sprzedania. 


cyi, znakomite fortepiany. P r okscha, po- Eisenmóbel und Waagen-Lager 


Falligkeit der Coupons und gezogenen Effecteu. 

Der „Mercur“ enthalt ausserdem : Bórseberichte 
finnnzielle vnd volkswirthschaftliche Special- 
Artikel uni Mithellungen, Informationen über 
Speculations- und Anlagepapiere. 

Die Abonnenteu des „Włercaur* erhalten das 


„Finanzielle Jahrbuch“ 
(Ladenpreis fi. 1 —) 
mit der Neujahranummer als Gratisbeigabo. 

Dieses JJahrbneh ist durch die darin vorkommenden 
fir jeden Los- und Bffectenbesitzer wichtige Tabellen so- 
wie durch seluen fnformatischen Tohalt fir den Elfec- 
tenbesitzer unentbchrlich 


TES” Ganzjiihriger Prenumerationspreis: TE 
Fir Wien . . . . HA LSQ Fir die ósterr.-nng. Prowiozea 
Ias Havs gestellt . . „ 230 1a. nuertotreior 7ns-ne, A. 2:60. 


Preuumerationen iberachnonu sńmmtliche Postämter 
des In- und Auslandes uud die 


Administration des 
„WE FT £% © UJ ER 
Wien, Wollzeile JO. 


RD KiŻ 7 O SEEN p 


ulica Sobieskiego 1. 1. 


leca po cenach najtańszych, z gwarancyą I 


MANN "Płótńa. 


e . + Znane z dobroci płótna czysto lniane" na U U | 

'  |bieliznę i pościel, bieliznę stołową , ręczni- m 0 t 
«Poszukują OMIESZCZONA aeee soap sóra Ta E APUCI s 
a ; inem grtbsze płótna konopne, sege tuchy, płó- 

Nadleśniczy człowiek wielce inte- Cienka kolorowe itd. poleca Dyrekcja tka-|q0 sprzedania. Para 15 zł, sztnka 8 


Bęaniny 1 ratynorapy w emeim zawodłe go w Blatowie, Próbki gadal ata | ł, ów, ulica Ozarnek ego 1. 3 


COŻ roSomendńcjami. my franko. 2900 Tamże do sprzedania akwarjum. 


i któr 

Rządca ekonomiczny.«;! 
dowody swoich zdolności w kilku majątkach] 
większych , z których też posiada najchlu- 
bniejsze rekomendacye. | 

Biuro wywiadowcze J. Polińskiego we; 
Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, I. p. udzielić - 
może wszelkich informacyj o tych kandy- 89 


alona 1 gospodarska- Ila 


najlepszy przetwór poleca 
od l. listopada po znacznie zniżonej cenie 


AR.DITMAR 


: WE LWOWIE 
plac Marjacki 1. 9. Telefon Nr. 226. 
Przy większym odbiorze stosowny rabat. 


miki 
IAF- Tylko nieeksplodująca nafta. -BE Ü 


j OKRUCHY EHEERBACIANE 
Fry d eryk a Schubutha Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zalczką: 


1. gatunek zir. 320 | za kilogram franco 
ME A e we Lwowie p 2. gatunek złr, 2-— | z opakowaniem 
Gdy mi potrzeba inserować s AK. WM. [WHL AA W HB EL 
w dziennikach krajowych lub za- 2006 Thee % Rum-Importeur, Brünn. 
granicznych to zawsze usku- 


teczniam to najtaniej przez 
2717 


Centralne P 2 Uk oz ERREA te, 


I. Seilórstadtó 12, im Hofgewólbe rechts 
A jn Wien. 3052 ' 


Tylk 


"+oXumeaidod duej op fajo AzsferupozidfeN 


datach. W Biurze poszukują ekonomów ka- 
waierów | pisarzy ekonomicznych. Pano- 
wie kandydaci nadesłać zechea swoje od-| 
pisy świadectw. 3091 


Najwyisza odanuczania na pierwszyćkh wystu- 
wash ćwiaiar red mi yozu iri? POGKĄWESY, 


10 medali zasiugi 12 dyplomów uzuania 


iu. g 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
| faszki można apostrzedz porost. Najlspszu prezerwatywa przeciw wypadaniu 


BE Nowo Hkaorzone | z fabryki 3103 


włosów i tworzeniu się łupieżu. -— Cena 1 złr. 20 ct, 


Da rety decie 


Ę DSL ETE ASE T. A 
Bi | A z 8 s BEF HEE 4387 . CIENIE za niezrównanó wyroby 
«3. 3% ZELGOM gT 5 pz = = . m 
iuro 00 oszen Od 50 lat istniejąca firma HFR $ EE p3 zz s KOSMETYCZNE i TOALETOWE, 
. Í z T Eb Sza a EJ EEEE A Fala a i M a = — = = n —— | 
Lwów, Kopernika il. JAN W ALL ACH | SYN Spirin | 255 rie a aa i 2 
! S SAZĄZA” o. Ap- ZZŻ aj MACVOLINA i 
T ueir Moyie 13a è eetis erap OŢȚ E i l O i i 
Ane Inan DIE Prag 3 |; | ranner eremo yau | 
5 5 BĘ o ck FF a © = z F Q. i j suwa CZErWOonośĆ j i i . 0 
DE maz (o magazyn sukna i towarów wełnianych i. EB E>Z EE F 37 gs3 a| znakomitego środka Nini Wr | W a di 
p Ey i ma zaszczyt zawiadomić, że po rozszerzeniu swoich skła- pi a R zaa f EE ulejek taninowy oczyszcza. skórę, wamacnia 1 pobudza włosy 
ERBATY dów, w parterze I na pierwszem ME + powiększył 4 p ez >— 34 c & Ea £ f zE i „* do porostu. Flakonik 50 ct. 
chińskie jesten dal: poleca się łaskawym względom. o pł Z “FEE: zai Pomada chinowa, pazapa pou wiswa tie wy 
' 4 ' d > 2 © =. 4 ż3 . l. 
po złr. 2, 2:80, 3-60, 4, 4-40, i 5 za 1 funt. a Nowości na sezon jesiennc-zimowy, i E Ap 2. E sx BG A E F Woda aterska, 
Wysiewki herbaciane Próbki na żądanie. A g >, poz = z z: T> z <£ do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala harwę 
po złr. 150 i 1-70 za funt = 500 gramów 920 3 S zaa = E = Z 3 z3 i połysk. — Flak on 80 et. 
z zupełnie świeżego transportu s pat | mms E% 2 E ry A'r : 
28 Fogi . 2 13 R Frea" 
poleca handel 2800 A je =p = < 5 |, B Ti AN L I N A 
u FIDES ; [8 w > "a 
YI MARKIE WI p | l Ę z = ž s 6 nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 
s i Najlepsza il ĘĄ © = a 2 z Ol F 7 . 81 
wa: Dadak 1, 42. 5 e c à =. pa = ejek chino - taninow 
e, Ry żytnia kminkówka F smi «w = FERIE A 
i 22 = o 
c x 2 
' S5 2 5 
ę A = =-=g 2 
x ; == 3 


EKSTRAKT 


p" r zyk E. LICHTWITZ © Comp. 9 PPE A 
rzeusię owe e. k. nadworni dostawcy w Opawie (Troppau). i ; j p 1 =, 
(Versandtgeschaft) Aromatyczny ten likier kminkowo z wielką W M z żyta tabryko- 3 “SONCA mig to Wa do płukania ust, 


| oprócz przyjemnego orzoźwiającego smaku i zapachu bardzo kerzystnie wpływa 
; na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINA O-ALKALICZNY 


do czyszczenia zebów. 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowa dzają ból i euchnianie zębów. 
Pudełko 30 i 4 0 centów. 


wany z dodatkiem holende. Miego zielonego kminku, działa bardzo skutecznie 
na organy trawienia i z te, „ powodu śmiało może być zaleconym jako napój "=:79 „Ad 
zarówno smaczny, jak hygieniczny. = aa 

Dostanie we wszystkich pierwszorzędnych magazynach korzennych. 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 
Adres: Wiedeń, Opernring 7. 

Przyjmuje zamówienia na wszelkie arty- 
kuły z każdej gałęzi, i wysyła natychmiast 
pocztą lub koleją za zaliczka | A 

Zakupując tu na miejscu bezpośrednio 
u fabrykantow, może każdy artykuł dostar- 
czyć taniej, jak inne firmy w miastach i 
miasteczkach. Udziela informacyj w każdym 
kierunku przemysłu. Zamówienia przyjmuje 
po polsku, rusku lub niemiecku. 

Poleca najpraktycznlejsze podarunki 
na święta Bozego Narodzenia i Nowy Rok: 
SZ Żelazne rzeczywiście ogniotrwałe po 

złr 65, 78, 100, 120, 136 aż do 300 złr. 
Maszyny do prania, prakt., po zł. 28 i 32 
Maszyny do szycia „Singera“ najlep. zł. 30 
Srebro stołowe 12 łyżek, 12 noży, 12 wi-! 


om 
'iaout'own Any Nyed PO Ę4ak0JSiME yeu 
yw. fteu pI W% t PEOWU "RA sirul» F 


p “ 


"59208: ;000025295058c660066008 
4 ów =g „śą a he r 
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1353 pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach 1255 
chorób, które wywołuja zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkania kanałów, humory, 


0090G0ECZ€ 
$ 
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4:|,|, pożyczkę krajową galicyjską 

40|, pożyczkę proplnacyjną galicyjską 

50/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 

41/07, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
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Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć Starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. LengieVa BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę sam 
nam danego. KARNA brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał "AM wa an fosy JRkieżo 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od łat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w mlejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńcza 
wieżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, plegi I za- 
kodeć gnienia , wygładza zmarszczki i dzioby po oepte, nadająo skórze niezrównaną gład- 
, świeży i ożywiony koloryt — Cena Balsamu brzozowego złr. 1-50 za dzbanuszek. 
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po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylosowaae, a już płatne ajnuoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
painaren zaś zamiejscowe „, jedynie za potrąceniem rzeczywisty: h 

osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych .- 
kuszy kuponowych, za swrotem kosztów, która Bam ponosi. 
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zd - ce, które po użyciu Balsamu brzozowago zyskują „nadzwyczajną delikatność, k - le 5 librę. 
zuje się nadal za pomoca Dr. LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ot. i Dz. LEN. po cenie 50 ct. za 

T MYDŁA BENZOE, za sztukę ot. 60 i 36. 2875 
- 1 Wik ycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowle u Z. Ruckera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Ozerniowca:h u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarno- 


wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kos tecki. Z drukarni i litografii Pillera i S pl (Te lafonu Nr. 174 a). 
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